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inltnry polskie].

(Na m a r g in es i e  Zjazdu Muzeolo-  
g ó w  Pol kich 12—14. .X, b, r. 

we Lwowie) .
Lwów, 25 września.

Grozą przejmujących rzeczy na
słuchać się można byio z ust pierw
szych w Polsce uczonych, obradu
jących nad prawdziwie tragiczny 
dolą muzeów naszych! Stwierdzono, 
że u granic Polski niepodległej koń
czą się muzea w pojęciu europej- 
skiem i że niedościgłe są  dla nas 
wzory nawet wschodniego sąsiada. 
Co gorsze zaś, że nawet ten pry
mitywny stan rzeczy zagrożony jest 
kompletnym upadkiem i rozstrojem, 
że czołowe instytucje muzealne w 
Krakowie — i nie tylko w Krako 
wie — stoją przed perspektywą 
zamknięcia swej działalności, lub 
kosztem wysprzedawania się, tato- 
wania najcenniejszych rzeczy przed 
nieuchronną ruiną! Do tego doszło, 
że zarząd największego w Polsce 
muzeum nie był w możności opła
cenia kosztów przejęcia legatu 
z Francji i musiał się ratować wy- 
sprzedaniem części zabytków. Przed
stawiciel jednego z prowincjonal
nych muzeów, zapisanego już świe
tnie w annałach nauki, uderzył 
wprost w głos rozpaczy, która już 
nie apeluje do nikogo i niczego, 
tylko chce, żeby społeczeństwo do
wiedziało się, jak po barbarzyńsku 
iraktuje się najidealniejsze porywy 
i poświęcenia jednostek, ofiarują
cych społeczeństwu grosz wdowi. 
Prośby, memorjały, szlifowanie po
sadzki po gabinetach ministerjalnych, 
zaklęcia, apele —  wszystko to gło
sem wołającego na puszczy, istny 
groch, rzucany o ścianę. „W P lsce
0 ecnej niema do kogo się zwró
cić — nie chcemy wiele — niechby 
muzea i instytucje naukowe takiego 
przynajmniej doznawały poparcia, 
jakiem cieszyły się pod rządami 
zaborcy" Oto najwyższe pretensje 
przedstawicieli muzeów do władz 
państw ow ych!

Niedyskrecją może byłoby przy
taczać przykłady, cytowane na sali 
obrad przez wszystkich niemal mów
ców, bo mogłoby się obcemu komuś 
zdawać, że samoistne istnienie Polski 
to sen tylko i że Polska ta ciągle 
jeszcze napróżno wzdycha do wła
snych porządków, do własnego go
spodarzenia u siebie. Na sali był 
przedstawiciel M nisterstwa Oświaty
1 wszystko, co mógł na to oświad
czyć, to obietnicą tylko było, że 
władze może przychylą się do prośby 
zarządów muzealnych o pożyczkę 
w Banku Polskim, o i U ona, oczy
wiście, zahipotekowana będzie na 
majątku instytucji! Złamani na du
chu, zrozpaczeni wprost kierownicy 
instytucji, zwyczajnie jak uczeni, 
dobroduszni i nieporadni, uchwy. ii; 
Się cienia lego niby pomocy, jak

Z iw t a i
NAPAD 1 OBRABOWANIE POCIĄGU OSOBOWEGO. -  MIEDZY PO
DRÓŻNYMI WOJEW. DOWNAROWICZ, BISKUP ŁOZIŃSKI I SEN. 

WYSŁOUCH. — ENERGICZNY POŚCIG
Warszawa, 24. września. (Te). G. 

G L ). Dziś między jjo*lz. 13 a 14 
na linii Parahońsk-Łubcza, w pocią- 
'.■u, w którym ięciiał wojewoda Do- 
"narowicz i biskup ks. Łoziński, w 
ostatnim wagonie nastąpiła eksplo
zja. Pociąg stanął i otoczony zo
stał przez bandę, uzbrojoną w ka
rabiny i granaty ręczne. — Podró
żnych stojącego pociągu obrabo
wano. Wojewoda Downarowicz i 
ks. biskup Łoziński powrócili do Łu- 
nińea, skąd natychmiast zorganizo
wano energiczny pościg za bandy
tami.

Napadu dokonali bandyci w si
le około 40 ludzi, uzbrojeni w kara
biny automatyczne. Banda ta za
trzymała pociąg, odczepiła parowóz 
i puściła bez obsługi w kierunku 
Łunińca. Parow óz dojechał do sta
cji Łuniniec, gdzie został zatrzyma
ny. Po wysadzeniu w powidtrze mo
stku za pociągiem w kierunku Piń
ska, rozpoczęto rabunek. Wśród in
nych podróżnych znajdowali się w 
pociągu wojewoda Downarowicz, 
biskup Łoziński, senator Wysłouch 
i komendant okręgowej policji Mię- 
sowicz. Banda wystawiała obrabo
wanym pokwitowania, podpisane 
przez „Ukraińsko białoruskie S tow a
rzyszenie'*. Z pośród pasażeró w u- 
siluiących stawiać opór, jeden został 
zabity, a dwóch ranionych. Woje- 

| woda wyszedł cało i znajduje się 
I w Łunińcu, skąd osobiście kieruje 
* pościgiem. Okoliczne garnizony z 

Łunińca i Pińska w ysłały oddziały 
pościgowe. Z Brześcia również w y
szedł pościg, który udał się na miej
sce specjalnym pociągiem. Tym po
ciągiem w yjechał również wicewoje
woda. Obława na bandytów prowa
dzona jest z wytężeniem  wszystkich 
sił. <9

$

(Telefonem od naszego koresp.)
Warszawa, 25 września (Z). W 

związku z sensacyjnym napadem 
bandyckim na pociąg, otrzymujemy 
od naszego korespondenta jeszcze 
następujące szczegóły: Ofiarą gra
bieży padi m. i 2nany we Lwów e 
senator tiy .łouch i jego żona Bro- 
nis 'awa Korespondent Wasz otrzy
mał równ:eż wiadomość, 2? oboje 
państwo Wysłou ho.de są  ranni. 
Niestety jednak szczegółów' do tej 
chudli rie udało się zebrać. To 
tylko wiadomo, że p. Wysłoucho
wie prawdopodobn e wskutek od 
niesionych obrażeń i ran nie mogli 
udać się piechćtą, jak to uczumł 
wojewod Downarowicz i ks. bi
skup Ł ziński do Łun ńca, lecz po
zostali na miejscu pod troskliwą 
opieką lekarzy, policji i wojska.

Korespondent Wasz zwrócił się 
do siostry senatora Wysłoucha w 
Warszawie p. Zawadzkiej z prośbą 
o inf rmacje co do senatora W y
słoucha. P. Zawadzka otrzymała 
dzisiaj w nocy następującą depe
szę: „Jesteśmy w Pińsku w  szpi
talu. Wysłouchowie". Ta lakoniczna 
depesza św adczy, że p. W ysłou
chów przewieziono już z Łunińca 
do Pińska.

Dzis aj rano względnie już 
wczoraj w nocy wyruszyła na 
miejsce wypadku poi cja z W ar
szawy pod dowództwem zastępcy 
głównego komendanta inspektora 
Wardęskiego.

Wczoraj na teren województwa 
poleskiego przyjechał Min. spraw 
wewn. Huebner i dobrze się skła
da, że Minister osobiście przekona 
się o fatalnych stosunkach na kre
sach. Dowiaduję się jeszcze, że 
bandyci po dokonaniu napadu od
czepili parowóz i wypuścili t. zw. 
„dziką lokomotywę". Dzięki boha- 
tersk m wysiłkom kolejarzy w Łu- 

! nińcu parowóz zatrzymano, tak, że 
| obeszło się bez katastrofy.

ostatniej deski ratunku. W przeciw
nym razie niemal obowiązująco 
oświadczono, że przystąpić będzie 
trzeba do masowej wysprzedaży.

Pod adresem  prasy padły na 
sali obrad słowa żalu, że w ię
cej znajduje miejsca dla piłkarzy, 
poronionych Olimpjad itp. imprez, 
niż dla spraw nauki i kultury, któ
rych już nie w mocy są bronić lu
dzie wyczerpani do reszty zmaga
niem się beznadziejnem z zalewem 
barbarzyństwa i apatji. Sprawozda
nie roczne Akademji pomieściły tyl
ko dwa dzienniki krako w.-kie, a 
pizfcież powinno ono było znaleźć 
ię we wszystkich organach Polski, 

żeby wszyscy wiedzieli, że instytu
cja ta znajduje się już niemal w sta

nie agonji. Druk nielicznych wyda
wnictw został zawieszony z braku 
funduszów, a na dobitek wszyst
kiego dowiedzieli się obradujący 
muzeologowie, że jedyny organ 
sztuki w Polsce, „Materjały Komi
sji Sz(ukt“ zawieszone zostały, bo 
niesposób wydobyć funduszów na 
nie. Nie dziw też, że obrady te 
więcej przypominały konsilium nad 
umierającym, niż wzloty w pro
mienne dziedziny ducha, który — 
zdawało się — przecudowne znaj
dzie gmachy i świątynie swego 
kultu w ojczyźnie Koperników, 
Stwoszów, Matejków, Mickiewiczów 
i Sienkiewiczów. Pięknie śniliśmy 
srodze nas zbudzono.

I na* czejn stanęło? W łaściw ie

na niczem. Proponowano zwrócić 
się do społeczeństwa z płomienną 
odezwą i wyjaśnieniem tragicznej 
sytuacji, w jakiej ugrzęzła praca 
kulturalna, ale smutne doświadczę 
nia, iż apele podobne przebrzmię- 
wają u nas bez odzewu, skłoniły do 
zaniechania tego, żeby się nie kom
promitować niepotrzebnie wobec ob
cych. Na cele Muzeum Narodowego 
wpływały takie składki, iż uproszono 
redakcje o nieogłaszanie ich, żeby 
me wystawiać instytucji i s p d e -  
czeństwa rzekomo kulturalnego na 
kompromitację haniebną. 1 jali 
w sytuacji podobnej pracować? 
Wszystko, co jeszcze u nas żyje) 
to owoc trudów i zabiegów jedno
stek. Najwięcej jeszcze zrozumienia 
dia potrzeb kultufy i nauki okaz iją 
samorządy miejskie w b. Galicji, 
ale i one ledwie b kami robią.

Dyrektor Muzeum Narodowego, 
dr. Kopera, nosi się z zamiarenr 
przedłożenia krakowskiej Radzie 
miejskiej potrzeby sprzedania częśu 
zbiorów, bo jeśli nie można ich 
ocalić przed zniszczenem, niech 
przynajmniej za tę cenę uratuje się 
co cenniejsze okazy. Kierownik Mu
zeum w Przemyślu wekslami oso 
bistemi, idącemi za Jat kilkanaście 
istnienia tej instytucji w lysiące 
złotych, ratuje jego istnienie, ale 
w rezultacie znalazł się w sy
tuacji, która zazwyczaj już tylko 
coś rozpaczliwego dyktuje, jak 
zresztą i o tern mowa była na sali. 
Jedno z wielkich muzeów w ar
szawskich posiada w kasie do końw 
ca roku 50 złotych, inne niema 
za co świecić i opalać sal i t. d,

Jedyny ratunek to akcja w Sej
mie. Chodziłoby o zjednanie dla 
sprawy grupy jakiejś światlejszych 
posłów, którzy sprawy targów par
tyjnych złożyćby zechcieli na ołta
rzu kultury czystej i nauki. Społe
czeństwo zaś winno przypilnować 
akcję w tym kierunku i nie dopuś
cić do ostatecznego rozprzęgnięcia 
naszego życia umysłowego. Pożą
daną bardzo byłaby szeroka dysku
sja na ten temat, a w każdym razie 
Lwów pokazać winien, że, jeśli 
nikt w Polsce nie potrafi złu zara
dzić, to on z pewnością tego do
każe. I nawiasem powiedziawszy, 
nieinaczej się o tern wyrazili dele
gaci reszty miast Polski, biorący 
udział w smutnych obradach.

KOMITET PROPAGANDY ANT Y- 
T OLS MEJ.

(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa 25 września. (Z) W 

Paryżu zawiązał się komitet litew- 
sko-bialorusko-ukraiński dla pr - 
pagandy antypolskiej. Seniorem 
komit tu jest Antoni Petruszewycz, 
syn Eugenjusia niefor unnego pre. 
zydenta zachodnie. Ukrainy. Petru- 
: zewycz pobiera 3 000 ir. miesię z- 
iiej p-nsji.
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Z OBRAD RADY MI XIST O Y. 
Warszawa 24 w rz .ś  ia. (Tel. 

Q. L ). Rada M hXtrow na po ie- 
dzeciu ( dbytem w dniu 24 P: m.
0  go, z. 5 popołudniu, uchwal ła : 
wniosek Min. spr. wewn. w spra
wie zmiany kilku ra rag iafów  sta- 
iu u Związku ! n  ż n ko dukio;- 
skich, wri05i.k Min. pr. wew;i 
w sprawie zatwieid:ienia statutu 
Stówa zysz nij. inżyr erów p ań 
stwowych Rzpltej, p r j e k t  rozpo- 
rzą zenia PrezyU. nta Rzpltej o w y
puszczenie biletów skarbow ych 
oraz r zpo.ządzen e wykonawc e 
d o  ustawy z Kpci 1924 o j zyku 
państwowym i j zyku urzęęjowuniu 
rządowych i sauioiz d ;w ych  wł. d 
administracyjnych.

 o---------
PROJEKT UTWORZENIA RADY 

PRZEMYSŁU WOJENNEGO. 
W trsząw a, 25 wrześnfh. (Tri. 

G. L.) Minister gen. Sikorski wniósł 
do Rady Ministrów pro ekt u tw o
rzenia Rady przemysłu wojennego, 
jako organu doradczego Minister
stwa spraw wojskowych. W skład 
Rady wchodziliby przedstawiciele 
Min. skarbu, przemysłu i handlu, 
rolnictwa i w. bitni tac owcv.

 o---
S DRAWA KONKORDATU. 

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 25 wrzesn a. (Ę) ti - 

muniku ą, że wyjazd p. S tanisława 
Grabsk ego do Rzymu ma na celu 
z badanie pod law* na jakich mógł
by być zawarły konkordat z W a- 
t/kanem . Za p at ormę do medja- 
iji służyć bę Izie oprac. wany przez 
Rząd projekt uetawy ramowej, kió- 
ra dopiero uzupełniona zosiafaby 
szccegół wą punk acją, a dla w y
kończenia tej kwestji potrzeba ie- 
szeae co najmniej pół roku.

;  o--
WfZYTA P. MORELLA. 

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W r  i /aw a ,  25 w r eśnia. (Z) De

legat n ą d u  angielskiego osobisty 
przyjaciel p. Mac D nalda o. M o
reli po 'zw iedzeń  u Wil a, Lwowa
1 Krakowa pewrócił do W arszawy, 
gdzie zabawi jeszcze przez dzień 
dzisiejsży. Wczoiaj p. Moreil zło
żył godzinę t rw a ą c ą  wizytę nanu 
Marszałkowi Sejmu.

sowiecka nie zna oranie.
SPRAWA WSCH 

V, YM' -
MAŁO OISK1 — PROBLEMEM MIEDZYNARODO- 

RZĄD SOWIECKI WYRAŻA z DZIWIENIE.

Warszawa 25 wrze;: ia. (Te'. G. 
L ).  Rząd sow ecki odpo ledziat 
na notę ro 'sk;j j r  ie^ tuucą p ize- 
ciwko o ś > iadcze.ru R t k o a s k e p o  
w Lo d > nie w spraw e Małopolski 
Wschodniej. No a sowiecka stwier
dza, że artykuły 2-gi i 3-e traktatu 
ryskiego są dobrze znane rządowi 
sowiecl.R-mu ale nie wynika z nich 
bynajmniej u nanie przynależ ości

Grlicji ws hodniej do Polski. D - 
cyz a Rady A m basadorów  uważa, 
że n *  iest to s p r  wa we w. ę łrzna 
Polski ł e z  probiem mię zyna od - 
w / .  Rząd sowiecki w yra /a  z.zi-  
wien e, że delegacja Polski (jy tak 

w ■ nej L;dze Narodów głosowała 
na rzecz Gruz i i uważa to za akt 
wtrąceń a s ę w w errnj rzne spra
wy Rosji.

KOMISJA ROZBROJENIOWA 
PRACUJE!

Genewa 24 września. (Tel.G . L.) 
Podczas dzisie sz go posiedzenia 
trzeciej komisji (rozbrojeniowej), 
przyjęto przedewszystkiem a r . 6 
proiokoiu, opracowanego przez ko
mitet dwunastu. Następnie d uższą 
dyskusję w yw ołał art. 7 protokcłu, 
przewidujący, że podczas postępo
wania arbitrażowego ani też prz d 
ni ni nie mogą być p rz tds ięw  ięte 
jakiekolwiek zarządzenia mobiliza
cyjne. Gen. de Marinis (Włochy) 
wystąyil z wnioskiem dodatkowym, 
zas rzegającym, że kontrola nad ta- 
kiem ewentualnem przygotowaniem 
wo r.y dokonywana b ę d d e  prze 
organ nie mający pod żadnym po
zorem c tn r a a e r u  organu stałego. 
Komnromiscwy wn osek .w łosi i 
został aprobowany. W dalszym 
ciągu dyskusji po przyjęciu drob
nych poprawek redakcyjnych p izy- 
ęto w otóle  art. 7 protoko u. Art. 

8, 9 i 10 są, jak wiadomo, roz- 
p trywane p zez komisję prawniczą. 
Art. 11, dotyczący stref rozbroje
niowych przyjęty został bez jakich
kolwiek sprzeciwów. Natomiast, ży
wą dyskusję w yw oła ł art. 12, d o 
tyczący zobowiązań w zakresie 
p izeprowadzenia sankcji w s b s u n -  
ku do strony uznanej za narada  :ącą.

Gsnewa 24 września. (Tel. G. L.) 
Komisja Ligi Naro ’ów zatwieid iła 
pro ekt pożyczki 10 miljonów ft. 
szter '.  na ce e odbudowy, w zwią
zku z napływem młodzieży chrze
ś c i j a ń s k ą  do Grecji po wojnie 
grecko-tureckiej.

MIN HUBNER WIZYTUJE
WSCHODNIE POGRANICcE.
Warszawa 24 września. (Te'.  G. 

L.) Min. spraw wewnęt znych Hub
ner rozpoczął su ę podróż inspek
cyjną po kresach wschodnich, pr  y- 
bywa ąc w t ju u  24 bm. d )  Równe
go, gcUie po w :t i ł  go wojewoda 
uoiynski gen. b oni O isg eu s l i  
z urzędnikami wojew ództw a i nrzed- 
staw'ci lami n ie  fc jw y ch  w  adz. 
Po zwie dzei iu miast.3 pan Minister 
udał się do r jonu granicznego 
Ostróg. Pan Mini er dokona! in- 

p . k c i  posterunku policji granicz
nej w W  elbornie, następnie udał 
się do Ostroga, gdzie dokonał 
inspekcji posterunków po 1 icji pań
stwowe na odcinkach granicznych 
w pobliżu Ostroga. Z w ie d z i  na
stępnie s ację repatrjan?ów i halę 
d a  handlu granicznego. Po przy
jęciu przedstawicieli miejscowych 
w ładzi organi a.ji  społecznych oraz 
zwiedz mu biur, powrócił par Mi
nister do Równego, poczem po 
udzieleniu audjeicji i pa dokonan u 
inspekcji, u lał się w dalszą podróż 
ao wo ew ództwa poleskiego 

——o -----
GWAŁTY BOLSZEWICKIE.
W.Ino, 24 września. (Teł. G. L.) 

W  ostatnich dniach bols ewicy u- 
p owadzili przemocą 2 posterun
kowych Jurewicza i O ika z 23 
b ao ru  poi cii granicznej. U prow a
dzeni* to miało nasta; ić jako zem
sta z i  a r e s z t iw a n e  w powiecie 
wileńskim komisarza bolszewickie
go Eaiej ąolda.

•n .......

O STRAŻNIC POLICYJNE NA 
POG ANICZU. •

W rszawa, 2 4  wrześni (TeJ.G.L.) 
Sejmowa komisja dla zbadania bu 
dowy strażnic p licyjnych na kre
sach pod przewodnictwem posła 
inż, Posackiego, zakończyła swe 
czynności w dniu 23 bm. Komisja 
rozpoczęła ob azd w dniu 10 wrze
śnia br., zaczynając od woj. biało
stockiego i wileńskiego, granicą li
tewską, następnie granicą Suwdepji 
w województwach wileąskiem, po- 
leskiem, nowogródzkiem, wołym 
skiein i tarnopolskiem. W  wojew. 
tarnopoiskiem w objeźazit brał u- 
dział osobiście w ojewoda df. Za
wistowski. Zorganizowaniem środ
ków lokomocji, którytr i były s a 
mochody, podwody konne, zaprzę
gi wole, kolejki leśne, konie 
wietzehowe i czółna, zajmowały się 
odnośne okręgowe komendy poli
cji państwowej i sprawności tej or
ganizacji zawdzięczyć należy, że 
komisja mogła pokonać trudne w a
runki terenowe i usku ecznić swe 
p ra te  w okresie 14 dniowym. Ze
brano bard o obfity materjał, k tó r /  
komisja w. korzysta przy omamia
niu sanacji stosunków na kredach. 

 o------

POWIETRZNA I OCZTA DC RU- 
MUNJĄ

(Telefonem od naszego korespondent!.).
Warszawa 25 września. (Z) w 

połowie bm. zaprowadzono wysyłkę 
poczly lis'owej z W arsraw y <jb 
K o-stanfynopoia samolotem Ru
muńskiego Tow arzystw a Żeglugi 
Powietrznej.

N. U. Z. A.
zaprasza wszystkich Członków

na ogólne zebranie,
które odbędzie się wo czwartek 
dnia 25 września o godzinie 18 
w sali Towarzystwa Pedagog cz- 
nego przy ul. Zimorowicza 17, ce- 
Tern wspólnego naradzenia się nad 

dalszym rozwojem Spó dziel i.

Feljaton „Gazety Lwoie z d- 26 IX 1924 

JACK LONDON !

s y N o w ie  s ł o ń c a

Pewnego dnia z goeletty „Se- 
a ich “ wysiadło na ląd szesciu lu
dzi. Dźwigali ze sobą ogromną ilpść 
prowiantów, jakby mieli zamiar za
mieszkać na stałe w tej małej wio
sce Mondell, przytulonej gdzieś da
leko, nad brzegiem morza Polar
nego. Wprowadzili się do iglou ') 
jednego ze starszych wojowników, 
Neegah; za gościnę płacili mu hoj
nie cukrem i mąką. Neegah jednak 
trap ił  się strasznie ich przyjazdem 
i pobytem, — bo oto córka jego, 
Mesahchie po tanowiła podzielić 
rwój los i życie z BiII-Man’em, na
czelnikiem białych j rzybyszów.

Kiedy zesz i się na naradę, przy 
ognisku, Neegah tak mówił:

— Córka moja dużo jest warta,— 
więcej mamy mężczyzn njż kobiet, 
to też idą one coraz bardziej w 
cenę Oto Ounenk ofiarowywał mi 
za n ą  zupełnie nowy namiot i s rzel 
bę, którą zakupił u Nienasyconych. 
Prawdę mówię, — tyle mi za nią

•) Chatka zbudowana ze stwardnia- I 
łego śniegu i z drzewa.

d a w a ł ! I oto — opuściła mię — 
i teraz nic już nie mam.

— Ja także chciaietn kupić od 
c ebie Mesahchie — odezwał się 
grubym głosem P i l j e d e n  z p o w a
żniejszych mieszkańców wioski, wy
suwając ku światłu swą czerwoną, 
obrzękłą twarz.

— Tak, i ty także, — potwier
dził Neerah. — I ty — i inni je
szcze... Czemuż ci Synowie Słońca 
nie mogą usiedzieć na miejscu, w 
swoich d o m ach ?  My m iezk ań cy  

■śniegów, nie zaglądamy przecież 
do ziemi Synów słońca !

— Spytaj się ich racz j, poco 
oni tu przyszli?— odezwał się któ
ryś z siedzących przy ognisku.

— Słusz ie, słusznie — przyta
kiwali inni g ło ś n a — p o c o  tu przy
szli?

Aab-Waak, jeden ze starszyzny, 
nakazał ręka milczenie:

— N ,-e bćz powodu om 'kopią 
tu naszą ziem ę —  zaczął pow a
żnie. — Pamiętam jeszcze tamtych, 
z plem ienia, Wielorybiego, co to 
stracili swój statek wśród lodów. 
Przypominacie Ich s o b ie : wylądo
wali tu na brzegu ze swych kru
chych łodzi —  i powędrowali gdzieś 
na południe ze swemi psami i za
przęgami. A już z ' c  ynały się m ro
zy r ś n i e g  pokrywał ziemię. I pa
miętacie, najpierw jeden, potem d u-

| gi, trzeci, aż wreszcie wszyscy i a- 
. taz zaczęli kopać ziemię, pospie- 
|  sznie, gorączkowo. Co oni tam z 

z emi wyciągali —  niewiadomo, bo 
nie pozwalali nam dostąpić blisko. 
Skoro odjechali, — i myśmy zaczęli 
k o p a i  w ziemi... ale nie znaleźliśmy 
niczego! A przecie ziemi tu d o s y ć — 
i nie mogli wszystkiego wykopać.

— Słusznie, słusznie! Odezwa
ły się potakujące głosy.

— Myślę tedy, — kończył Aab 
— Waak, — że jeden syn słońca 
opowiada drugiemu, co tu widział.
I tak z ust do ust — dowiadują 
się o tern wszyscy i przylatują tu, 
by kopać ziemię.

— Ale jakim sposobem Bill- 
Man zna nasz język? —  rzucił py
tanie jeden z myśliwców, —  prze
cież nigdy go tu przedtem nie wi
dzieliśmy 1

— Biil-Man mieszkał dawniej 
w Śnieżnej Krainie, —  wyjaśnił mu 
Aab-Waak, —  tam nauczył się ję- 
z /k a  plemienia Niedźwiedzi, — 
zbliżonego do naszego. W śród ple
mienia Niedźwiedzi żyło już wielu 
białych ludzi; — w Mondell nie
było ich dotąd zupełnie, — ci są 
pierwsi!

— Cukier mają doskonały, — 
zauważył z uznaniem Neegah — 1 
A co się tyczy ich mąki...

— Strasznie są bogaci, — wtrą- |

cił Ounenk. — Wczoraj byłem na 
ich statku. — co ja tam widziałem 
noży, strzelJi, przeróżnych elaznych 
narzędzi! A ile oni n ają mąki, cu
kru i innych dziwnych pizybma- 
k ó w !

— Wszystko to p awda. moi 
bracia! — odezwał się Tye, na
czelnik szczepu. Wstał pomału, wo
dząc z zadowoleniem wzrokiem po 
obecnych, którzy słuchali go z sza
cunkiem.

— Prawda, są oni bogaci. Ale 
to g łupcy! Pomyślcie tylko: przy
chodzą tu na ślepo zupełnie, nie 
myśląc, co ich tu spotkać może.

teraz pewnie śpią najspokojniej, 
zapominając o tern, ilu nas tu jesl 
nieustraszonych bojowników.

— To dzielni wojownicy — 
wtrącił stary, chytry myśliwiec, — 
i zapewne me mniej odważni od 
nas.

Tye spojrzał na niego surowo, 
marszcząc brwi:

— N iepraw da, — zaręczam 
wam, że nie! Oni żyją na połu
dniu, — tam słońce im przygize- 
w a... życie tam wygodne i łatwe. 
Mężczyźni tam nie więcej warci cd 
k biet. — ą  kobiety od dzieci.

<C. d. n.)
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j H o d o e  m o t e p j a t ?  .  .41,11,0 . . . .— ;— ;— —r  oryginalne angrelsbie
na ubrania mzskie — poleca Lw ó w , plac M s p ja c l i i  liczba II.
?OLS ^O-GDAŃSKIE ROKOWANIA 

W SPRAWACH KOLEJOWYCH 
Gdańsk 24 wrześn a. (Tel O. L.) 

Polsko-g'. aćskie rokowania, doty
czące s i d z i b y  dyrekcj kolej< wc-j 
w Gdańsku oraz szereru innych 
spraw  sp; rnych w dziedzin e kole
jowej, dobiegają do końca Dysku
sja O j ó n i  i sz zegółow a została 
ukończona. Ze strony poi kiej przed
łożono już ostateczną redakcję 
pun .tów  uzgodnionych, tudzież 
jednos ronną  redakcję punk ów, co 
do których n e osiągnię‘o porozu
mienia.

KOMUNIKACJA POWIETRZNA 
W a RSZAWA-WIEDEN.

Wiedeń, 24. wrześiTa. (Teł. G. 
L.). D. ?4. bm. rano przedsta v i ciele 
,.Aerolloydu“ z lotniska Aspera odle 
cieli z powrotem do W arszaw y. Jak 
jię dowiadujemy, rozpoczęte przez 
dyr. Wy garda i Żuchowskiego ro
kowania z zarzadem miasta i austr. 
To w. Lotniczen> w sprawie komuni
kacji powietrznej Warszawa-Wie- 
deń są już na dobrej drodze i zosta
ną sfinalizowane w W arszawie. 
Wczoraj na lotnisku wiedeńskiem 
odbył się lot próbny „Aerolloydu", 
w któiym  wziął udział poseł p. La
socki,

Froniba telegraficzna.
— D elegat polski kom  odszkodow ań 

Mc-i ozow ski o trzym ał Kr zyż  Kom ando
ra  Legji H onorow ej, a poseł polski w  
B ukareszcie W ielow iejski zo sta t mia
now any oficerem  Legji honorow ej.

— W  p ierw szych  Uniach październi
ka w yjeżdża do P a ry ż a  z ram ienia Mi
n is ters tw a P ra c y  delegacja z p. C zcr- 
kiewiczein, kierow nikiem  refera tu  fran 
cuskiego na czele celem podjęcia roko
wań w  sp raw ie  rew izji trak ta tu  handlo
wego pt lsko-frąncuskieyo.

— P j  "ow iec W arta  z ładunkiem 
morskiego niaterjalu wojennego, odstą
pionego przez marynairkę francuską dla 
floty polskiej odpłynął do 1'ulonu w  
kierunku C lierbourga.

— C złonkow ie ,Komsomołu“ w 
Mińsku Lii. w czasie m iedzy 1. a !0. 
w rześn ia  urządzili sze. i g dem onstracji 
wrogich P olsce p rzed konsulatem  pol
skim.

— Spis ludności, przeprow adzony w 
dniu 31. sierpnia w ykazuje, że liczba 

% neszkańco\v całego obszaru  wolnego 
■miasta G dańska w ynosi 385.571. z tego 
‘na m iasto G dańsk p rzypada 207.154, tia 
Sopoty  27.505, a tia w szystk ie  trzy  po- 
■■wia-w 150.912 osób. L iczby te w poró
wnaniu ze spisem  z dnia 1. listopada 
1923 r. w ykazują p rzy ro s t 18.841 esób.

— N ajbliższe posiedzenie sejtnu gdań
skiego odbędzie sie jutro, Na porządku  
dziennym  znajduje się m iedzy inne,ni 
interpelacja grupv polskiej w sp raw ie  
sanacji gospodarczej w  G dańsku.

— Kongreą Tra.de Unicffiów deleguje 
specjalną komisję, k tó ra  uda się do R o
sji ccicm zbadania stosunków  ekonotni- 
c7iivi.li. politycznych i specjalnych. W  
.-kład delegacji w chodzą Smith, prezes 
Z \'iązk ii górn 'ków , B rom jey. sek re ta rz  
Związku m aszynistów  i Ben Tillet, se 
k re tarz  Zw iązku pracow ników  tra  i- 
sporiow  .-eh.

— Na posiedzeniu A ustr. Z grom a
dzenia N arodow ego zapow iedział mini
s te r  skarbu  KiPuibeck, że w  najbliż
szym czasie w niesie przedłożenie o 
w prow adzenie w  Austrji szylinga jako

.jednostki m onetarnej. S/.ylmg rów nać 
się będzie 10 900 koron austr.

— b otew ski min. spr. zagr. Se.ia 
naiwiazał w G enew ie p ertrak tac je  z de
legacja turecką w celu zaw arcia  tra k 
ta tu  handlow ego i podjęć a stosunków  
dyplom atycznych. Jak  w iadrom , Łotw a 
i T urcja nie uznały  się dotąd  w zajem , 
nie de iure.

Gzy Niemej wstąpią do L f  Narodów?
MEMORANDUM NIEMIECKIE JES T NIETAKTOWNE. -  PRASA AN
GIELSKA O DECYZJI RZADL NIEMIECKIEGO. -- ^  AlN TERESO W A 

NIE W LIDZE NARODÓW.

Berlin, 24 w rześnia. (Tek O. L.) 
Opracowyw ane meirroraaidium, kuj. 
re ma być przedstaw ione 10 r  a Li
stw om  wchodzącym w skład Ligi 
Narodów, ma zaw ierać szereg P.> 
tań, dotyczących między inr.emi 
powtórnego uzinnia w yłącznej od- 
p.o'wiedz;ał!ności NtemLec za woinę. 
uznania Niemiec za głów ne m ocar
stwo, wreszcie egzekutyw y woj
s k o w e j Ligi. Po nadesłanie. odpo
w ied ź  prze widziana jesit konieren- 
■era z przedstawicielami! państw 
związkowych Rzeszy i dopiero V te  
dy gdy zapew nione będzie przyję
cie Niem ce do Ligi Narodów wraz 
z przedstawionemi przez Nie za
sil zeżenśami. Niemcy wniosą proś* 
be o przyjęcie:

Londyn, 24 września. O e»  G- L.i 
Decyzja powzięta wczoraj przez 
rząd niemiecki, dotycząca spraw y 
wstąpienia Niemiec do Ligi Naro
dów. została powalana na ogół z 
zadowoleniem przez całą prasę. — 
„Times" zaznacza jednak, że nie
które zadania., zaw arte  w  m oty
wach, diia których rzad Rzeszy po
wziął sw e postanowienie, są dwu
znaczne, a czasem  naw et Nietakto
w ne. Tw ierdzenie, że Nuemicy mo
gą przystąpić do Ligi Nar octów tyl
ko w  charakterze ..wielkiego mo
carstwa* i z odnośnemi praw am i, 
uw ażać należy za słuszne. Okresie

nie ,.w elk ie“ należy nozginreć, że 
Niemcy pretendują nie tytko do 
nńejsc w Radzie, a4e do stałych 
miletse, jakie n. D. posiadają Angtja, 
Francja, W fochy i Japonia. To żą
danie Niemiec jest w zasadzie słu
szne. lecz „Times" z-aiuważu, że jest 
ono wyra&r.ie raczej w nieodpo
wiedniej 'Oliwili. - -  „Majtohester 
Guardian" uważa, lż-e według usta
lonego zwyczaju i zgodnie z oś-wiad 
czeniem Herriota. Petycja Niemiec 
będzie traktow ana w ten sam spo
sób, jak i petycje wszystkich in 
nych narodów. O ile rząd niemiecki 
me popełni nowego nietaktu należy 
przypuszczać, że spraw a ta zosta
nie załatw ioną pomyślnie,

Genew3, d4 w rześnia. (Tel. G. 
L.) W  kolaoh Ligi Narodów wielkie 
za jnteresowanęa w yw ołała wlczio- 
najsza uchw ała rządu Rzeszy’ niem. 
w sprawie przystąpfenSa Niemiec do 
Ligi Narodów. Vv śród delegacji po
dzielone są zdania co do tego, czy 
tnidlnoici przyjęcia Niemiec do Ligi 
obecnie sie zw iększyły, czy też 
pr/ediw nae są ła tw e do pnzezwy- 
oieżenia. Oświadczenie Her.rtiata, że 
nie ma nic do dodania do tego. co
już. powiedział, w yw ołało wyrażenie,

I że Niemcy w  ciągu obecnej sesji
I r.ie zgłoszą prośby o przj bęc;e ich
i do Ligi.

NADZÓR NAD LOTAMI.
Warszawa, 24. września. (Tel. G. 

L.). M inisterstwo sp ra w . wojkk. w y
dało rozkaz, zaw ierający instrukcje 
celem zaprowadzenia ściślejszego 
dozoru nad lotami, dokonywanymi 
w portach lotniczych W szystkie 
wzloty, zarówno w pułkach lotni
czych, jakoteż i w szkołach pilo» 
tów muszą się odbywać pod osobi
stym dozer^m właściwego dowódcy 
komendanta, albo pod osobistym 
kierunkiem wyznaczonego przezeń 
w tym celu oficera sztabu. Dowód
cy pułków lotniczych mają być jak- 
najdokfaimilsj poinformowani o stop
niu sprawności podwładnych im pi
lotów, oraz o stanie podległych im 
aparatów  lotniczych.

NA ' AL KIM WSCHODZIE.
Tok:o, 24 września (Teł. G. L.}, 

Według doniesień z Mukdenu, 
Czang-Tso-' in zawarł z rządem 
sowieckim układ, na mocy którego 
Czang-Tso-Lin uznaje rząd moskie
wski i przyjmuje artykuł układu 
rosyjsko-chińskiego z dnia 31 maja 
b. r. w sprawie kontroli koiei 
wschodni o-chińskich.

Szangaj, 24 września (Teł. G. L) 
„Unires Press" potwierdza wia o- 
mość o upadku Yang. I

L ndyn, 24 września (Tel. GL). | 
Reuter dowiaduje się, że wszystkie j 
wielkie mocarstwa postanowiły po- 
wstrz mać się od wszelki j inter
wencji w Chinach. Ostatnie donie- 
s enia /. Szangaj u potwieidzają to 
lównież.

SMARAGD LATYSZENKO 
NA LAWIE OSKARŻONYCH. 

Warszawa, 24. września. (Tel. G. 
L.) Dzisiaj w sądzie okręg, rozpo
czął się wielki proces przeciw P a
włowi Łatyszence, zabóicy metro
polity Jerzego. Proces potrwa kilka 
dni,

Po odczytaniu aktu oskarżenia 
Łatyszenko oświadczy! w języku 
rosyjskim, że do winy się nie po
czuwa, gdyż zabił metropolitę Je
rzego za zdradę cerkwi prawosław
nej w Polsce. Z kolei nastąpiło 
przesłuchanie świadków.

— ---------o— . —

POŻYCZKA AMERYKAŃSKA DLA 
ZAGŁĘBIA RUHRY.

Berlin, 24. września. (Tel. G. L.) 
„Voss. Ztg.“ donosił z Nowego Jorku, 
że zaw arto tam umowę w sprawie 
pożyczki w wysokości 5 miljonów 
dolarów dla Zagłębia Ruiiry.

BANKIET NA CZEŚĆ DRA MŁY- 
NARSKIEGO.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa, 2.5 września. (Z ) 

W czoraj w resursie kupieckiej od
był się bankiet ra  cześć d a M ły
narskiego z okazji przejścia jego zę 
stenowfcka dy rek to ra  dlapiaintainesi- 
tr. obrotu pieniężnego na stanowl- 
sko wiceprezesa Banku Polskiego. 
Na bankiecie byli obeiom prezes Rą 
dy Min. Grabski, dyrektorow ie dc- 
pai.Lamentu, oraz urzędnicy Minist. 
Skanbiu. Podczas bankietu w ygło
dzone byty na cześć dra m łynar
skiego toasty. P rzem ia^ał między 
in. p rezes Rady M n., k tó ry  stw ier
dził, że dr. Młynarski był duszą re
k i  my walutow ej, należąc* do tych 
nieliczmyc.il. którzy liiietyiliko, że po
siadają głęboko obmyśianą koncep
cję reformy walutow e:, leicz plany 
swoje potrafili u lecz y w is tn ić . Pre 
zes Rady Min. podkreślił dziejowe 
znaczenie pracy ara M łynarskiego^ 
życząc mu dalszych powodzeń na 
nowem stanów isku.

ORYGINALNA AGITACJA P O 
SELSKA.

Kowno, 24 września (Tel. G. L.) 
Na wiecu w W eś tanach, niedaleko 
Telsz, w związku z wyborami do 
ciał samorządowych, zjaw.I się po 
seł na sejm ks Gailis, który rhciał . 
wygłosić przemówienie. Ponieważ 
zebrani nie chcieli dopuścić go do; 
gfosu, ksiądz wydobył reiwblwer i 
począł strze ać do ludzi. Rozdra
żniany tłum rzucił się na księdza, 
lecz temu i dało się ukryć w ko- 
śc i . le

KŁOPOTY POLICJI WIEDEŃSKIE!.
Wiedeń, 24 września. (Teł. G. 

L. D :ia 24 b. m. rano  rozeszła 
się tu pogłoska o zamordowaniu 
ce g a a  republiki sowieckiej Rn 
ko.iskiegc. O kaia ła  się ona i ie- 
p iaw dziw  , gdyż Rakcwsk' przez 
3 t godnie w najściślcjszem inco- 
g' ito bawi: w Bader,i; pod  Wie
dniem, wczor.j zaś wieczorem o :-  
jecha do Londynu. Faksem jest 
uatomias', że policja wiedeńska 
otizymała zawiadomię iie o spiska 
na życie szwagra Rakowskiego,
k óry jest Bułgarem.

   — —  >
DEMENTI POGŁOSEK O U M O R 

DOWANIU KRÓLA BORYS \ .
W !edeń, 24. września. (Teł. G. 

L.). Tutejsze poselstwo bułgarskie 
dementuje kategorycznie podaną 
wczoraj przez Aj. t lavasa wiado
mość o rzekomem zamordowaniu 
króla bułgarskiego. Poselstwo przy 
tej sposobności z.aziacza, że po
dobne doniesienia są system atycz
nie od czasu do czasu łanso cant 
w prasie przez wrogów Bułgarii.

Ttauka jazdy konnej
dla pań i panńw

na wolnetn powietrzu, w ieczo
rem przy oświetleniu elektryczn.
odbywa się codziennie na ujeżdża ni 
Sokoła Macierzy. Wpisy przyjmuje 
kancelarja oddziału kornego przy 
ul. Cetneiowskiej w godzinacli od 
4 -  7 vr eczorem. K. szta za jedną 
lekcie 2 zł„ dla akadem ików  1 i ,

DYREKTOR BANKU PAŃSTW..
KTÓRY OSZUKAŁ M IN lsTRA !
Weymar, 24. w-rześiri .  (Tel. G. L), 

R z ąd  tu ry n g sk i  pos tan o w ił  w y p  awie. 
d z ;eć  s łu żb ę  d y r5 k to ro .v i  tur.\ ngsKicgo 
„B an k u  p a ń s tw o w e g o " ,  l .o e b c O w i  Ij j z  

zachowETiiia o d p ow iedn iego  te rm inu  i 
usunąć go natychmiast ze stanowiska 
dyrektora Banku. Rou o .1 :m ia$n p o i ta -  
rowienia jest to. że I.oebe niejp 1.lo
ku, t1 ie i rozmyślnie inio/mowal fats/y. 
nie i w sposób os/.ukariC-.y mini>tra 
iiiiausów w sp r . iu  ii \>. ew n e t ;  '.’i f g o  i za 
granicznemu k r e d y tu  Tuiy itg ji
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ZĄKOŃCZENIE KONGRESU C. I. E,
Krato w. 2Ą wrześn a. (Teł. G. L ) 

D iś w  nocy w ypchali  obcy i e e -  
gaci na posiedzenie II. Kongresu 
G  I. E., żegn ni na dworcu p zez 
kolegów. Goście jeszcze raz na 
dworcu zamanifestowali swo ą sym- 
patję i wdzięczność dla Polski. W 
dniu d z s ie js z  m z a k o ń .z j ł /  się 
obrady  IŁ Kongresu C. I. E. N i- 
stępne pcs  eózenie Rady Admini
stracyjnej C  I. E. zwołane będzie 
w sierpniu io.cu yrzysziego w Ko
penhadze.

  —o*— —
PETERSBURG POD WODĄ.
Petersburg. 24. września. (Tel. G. 

P.). Z powodu szalejącej burzy, o g. 
18 nastąpi! nagły wyicw Newy, 
przyczem zalane zostały niektóre 
dzielnice miasta. Woda dochodziła 
aż do środka miasta. Z powodu w y
lewu przerwaną była komunikacja 
telefoniczna. Zabrakło również świa 
tła elektrycznego.

Wiedeń, 24. września. (Tel. G. 
L ). ..United P res" donosi, że olbrzy
mia powódź, która zalała Peters
burg do wysokości 10 stóp, jest naj
miększą od 100 lat. Powódź znisz
czyła szereg domów, fabryk, skła
dów i magazynów, uszkodziła prze
wody elektryczne i telefoniczne.

REORGANIZACJA SZAUL&ÓW.
Warszawa, 24. września. (Tel. G.

Dzienniki, wileńskie donoszą, że 
rząd litewski przystąpił do reorga
nizacji strzelców ,,szaulisów“. Od 1. 
września są przyjmowani do szau- 
lu-ów tylko Litwini, niekarani są
downie. Polecono również w erbo
wanie młodzieży żeńskiej, która w 
raziie wojny z Polską może oddać 
cenne usługi wywiadowcze. Urzę
dowa " 'nazw a „szauhsów" brzmi: 
„Litewski strzelec wileńsk. \  Ko
mendantem tych strzelców jest ka
pitan Klemajtis, oficer sztabu gene
ralnego, jego zastępcą kap. Bludas.

WIZYTY KRÓLEWSKIE.
Rz m, 24 września. (Tel. G. L.) 

Między ministrami spraw  zagr wło
skim i jugosłowiańskim om awiare 
są szczegóły wizyty króla Aleksan
dra i Marjoli na dworze rzymskim. 
Wizyta planow ana jest z końcem 
października, a króiewska pa ia  ju
gosłowiańska zab iw iłaby  w Kwi- 
rynale 4  dni. Następnie złożyłaby 
wizytę Papieżowi. Przy tej sposo
bności zostałby podpisany przede- 
wszystkiem konkordat między W a
tykanem a ^ o s ł a w i ą .

ZERWANIE PERTRAKCJI ANG.- 
NIEMIECK ICH.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa 2d wrześn:a. (. ) z. 

Londynu donoszĄ: le itrak iac je
anglo-niemieckie w spr wie układu 
handlowego zostały zerwane. Głów
nym oov'odem zerwania jest od
mowa ze sirony Niemiec udzielenia 
angie skim towarom wysyłanym do 
Niemiec ulg u ln y ch .

 o -
FRANCUSKIE ROZPORZĄDZENIA 

CŁOWE,
Berlin, 24 września. (Tel. G. L.) 

Prasa niemiecka rozpoczyna szero
ka kampanię z powodu wprowadze
nia przez Francję 25 proc. opłaty od 
importu niemieckiego do Francji. 
P rasa niern. uważa to za środek 
gw ałtowny, dążący do wywarcia 
nacisku na Niemcy z powodu zbli
żających się rokowań irancusko-nie- 
mieckich w sprawie traktatu han
dlowego.

— -■■■o----

Hołd poległym ki obronie Lm o .
POŚWIĘCENIE KAPLICY NA CMENTARZU OBROŃCÓW  LWOWA 

l POMNIKA NA PERSENKÓWCE

Wstęp bez* średnio na cmen
tarz O b.ońccw  Lwowa dla R epft- 
zenta ii VMadz i Instytucji oraz 
Zrzeszeń uformowanych (nie p j-- 
dynczych osób) o g niz. 9 5.

Pbpołu niu odo dzie s i ę o j s ł  - 
n ę: ie pomnika na Persenkówce.

O godz. 1515 obiorą s i ; wszys
cy u czesb i  y na lacu T rgów 
Wschodnich koło pawilonu Pacy- 
kó,v sked w pochodzie udadzą s ę 
na Perscnków  <ę. Poświecenia d o 
kona ks. Infułał Z ch iwski. Do 
ak tu  p święceń a należą frzem ó- 
w ien ia : Zast. p r  ew. Komitetu p. 
Wandy Maza owakiej, Prezydium 
m a-ta, prezesa Z . Obr. Lwowa 
di. Zagórskiego, Min. spr. wo;sk. 
gen. Sikorskiego.

Korni et zaprarza do  w z i r  it 
u d za łu  w uroczystości w s vs k e 
Wład e c i w In i woj kowe j Radę 
m ejską, Zrz szcn i ' ,  S .owarz sze- 
nia, Cechy, K o ip ra r j e ,  U .zelnie ,  
R dzi y poległ ch i wszystkich R o
daków. P m  Min. spr. woi. gen. 
S Icorski ob oń. a Lv. owa i Kresów 
bisize udział w u o zystościach

Lwów, 25 września.
Staraniem s ta i .go  K m t .u 

„Straż M ó g ł  Po sk ich B oht erów “ 
i of a n  o cią społeczeństwa zbu- 
dow no kaplicę na cme: t ’rzu Obr. 
Lwowa i po taw o n o  wspaniały 
poo n 'k w pobl żu s acji ko e j jw ej 
Pcrsenkówki, w miejscu, gdzie w 
krwawych bojach w cbronie Lwo
wa w czasie ocl 1 lis topada  1918 
do 20 kw etnia 1919 poległo sta 
kilkudziesięciu .bohaterów  zmar- 
twychwsta ej Polski.

Lr giam uroczy s ości jest na- 
s ęp u iący :

W  i j dzi 'ę  28 wrześ ia o go
dzinie 9 3 0  i aetąpi poświęcenie 
Kaplicy ::a cmentarzu Óbr. Lwowa 
oraz o słonięcie potnn ka na Pe - 
senkówce. M s:a  św. poi wa bę 
dzie celebr iwana przez Naj. Ks. 
Arcyb. dr. Bolesława T w ard o 
wskiego. Ak. poświecenia i prze
mówienia Przewo.iriczącej Komi
tetu 1’. Kazitr. Neumannowej, Pre
zydenta miasta, Brygad. C eslaw a 
M ączyńsk ieg i,  M n is i :aS  W. Gen. 
Sikorskiego Podczas nabożeństwa 
śpiewa chór „Fel o'‘ i udział o r
kiestry wojskowej. _

Szczegóły oszustw pobraych.
POLICJA OD PÓŁ ROKU NA TROPIE.

FUCHS?
KIM JEST MORYC

Warszawa 25 września. (Teł. G 
L ) Śledztwo w sprawie wykrycia 
bandy oszustów poborowych za a- 
cza coraz szersze kręgi. Zarząd o- 
na rewizja w PKU wykryła licz e 
ślady zbrodnicze działalności szaj
ki, jak korespondencję, weksle, 
recep y le karskie na środki sztucz
nego wywoływania chorób i t. p. 
Według ,Kur. Warsc.“ najbardz.ej 
wi ni są :  pułk. ^apłaiyński, mil ar- 
derzy F u ch so a ie  i niejaki Tyni- 
s :ewicz, szpicel policji niemieckiej. 

*
(Teiefcnem  oa naszego korespondenta.;

W arszaw a 25 wirze śnlia. (Z.) Z 
podanej przez nas wiadomości o 
sensacyjnej aferze oszustw poboro
wych otrzymujemy jeszcze następ, 
szczegóły: Obserwacje polioli poL- 
tycznej trw a ły  (prawie pół roku, — 
W szystkie nici prow adziły do szpi- 
talla U jazdow skego i naczelnego 
clmY.urga pułk. Zaplatyńsilrfwgia, Za- 
platyński po przybyciu w  r. 1918 z 
Rosji swoją w ym ow ą i zdoiinoścra- 
ttii w chirurgji zajał wkrótce w szpi
talu Ujazdowskim dominujące sta- 
nowfskoj Jeszcze nfedauino’ ro li! 
pij operację jednemu z \v\*żs/.Ldi 
dostojników państw , 'wy di. a po po 
myśliwm wyniku przechwalał sie, 
że teraz ministrowie z  -mmi się będą 
liczyć. Badany przyznał się do wi
ny, podając że przyczyną w szyst

kiego było życie po nad stan i na
mowa Fuchsa.

Moiryc Fuehs, jak stw iierd/Jo  
śledatw o. mimo. że w ostatnim  cza 
się w ystępow ał jako wł. fabryki cze 
koiady pod firmą B-cia Fuchs, w y
łącznie zajm ow ał się zwalnianiem 
od w ojska. Z zawodu fryzjer i fel
czer przeciętnego gatunku przy
szedł! po rozum do głowy i rozpo
czął opMraoid poborowe. Pbul rjfei, 
w yryw a! zęby i-tp- doiadzał przy- 
tem jak odpowiadać i jak należy 
stę zachow yw ać podczas oględam 
lekarskich i zgarnia1, garściami zło- 
tp. W kró tce  z biednego felczera 
sta! się arcybogaczem . Posiada! kil
ka d u iy d i domów własnych, a  dla 
zamydlenia oczu założył fabrykę 
czekoillady. Do krym inału diostaf się 
feszczte za czasów  ’ ińosyjskiiioh na 
sześć lat więąienia rów nież za o- 
szusitwa tego rodzaóu. Za bo samo 
Niemcy wywieźli gio do obozu kon- 
ccnitracyjnelgto. Pdiłsfka Niicpadilcgfa 
■przyniosła Fuchsom złote czasy. 
Sześć ,iat maclilinacji pobompwydh 
dały im wdelką ioiriunę. Obeoiie 
osadzono go w kryminale na zaw 
sze- Również grubo będ,z:,e odpo
wiadał aresztow any jego syn i 
bpadikobierca aferow y Hetman 
I ixhs, oraz renegat Tyniesiewicz 
pośrednik Fuchsa.

SUKCESY AFM JI HISZPAŃSKIEJ 
\V V AROKKU.

M adry t, 24. września. ("Tcl. G. L.L 
Armja h iszpańska w  M arokku odniosła 
w ostatn ich  dniach kilka sukcesów . — 
G enerał Primo dc R iv e ra  uw aża 
ie  sukcesy  za decydujące dla po 
w odzenia w ojsk hiszpańskich w Te- 
tuanJL Północne oddziały hiszpańskie 
naw iązały  zc sod.i kom a kr. 'ANcystkie 
szcze ry ,  zamieśzkuj4vC zachodnią cześć 
M arokka zw oła ły  z«*omaT/e'uie nak tó -  
rem w ysłuchano  spraw ozdania  Abdul 
Kerima. Zebranie to zadscyduj-.  o s t a 
nowisku tych ozc/epów, a mianowicie
0 tern, czy wezmą one czynny  u- 
dział w w alkach powstańczych.

CIEKAWE MACHINACJE Tf USTU 
CUKROWNICZEGO.

Warszawa, 24. września. (Tel. 
G L.). „Kurj. Czerw." podaje, że po
wodem, dla którego zniknął z obie
gu cukier krysztalow jr. a ukazał się 
cukier kostkowy, drozszy o 30 gr. 
na 1 kg., są machinacje truf tu cu» 
krowniczego, który przerobił krysz
tał ua kostkę, co nie wymagało jed
nak większych wydatków, a .łuz\- 
lo za pretekst do znacznej pod wyż id 
tego artykułu.

 -o ‘
ECHA AFERY SADOWSKI IJ.
(Telefonem od naszego karćjp.)
W arszawa, 25. września. (Z). 

Dzisiaj przed sądem okręgowym 
Warszawskim była rozpatrywana 
sprawa wytoczona przez osławioną 
p. dr. f&dowską przeciw p. W ołow
skiemu, kierownikowi biura detek
tyw ów  prywatnych Pmkertou. F 
Sadowska oskarżyła go o rozsiew a
nie wiadomości! o  jej osobistych 
praktykach. P. clr. Sadowska zjawi
ła się na sali w tow arzystw ie adwo
kata dra W asserberga. Zebrało się 
bardzo dużo publiczności, lubiącej 
sensacje. Niestety, rozprawa nie od
była się z powodu braku świadków. 

 R— ----
TECHN CZNE URZĄDZENIA 

W „TEATRZE NARODOWYM* 
SZWANKUfĄ.

(Telefonem od naszego korespondent-!.)
Warszawa 25 wiz ś a. (Z) O' 

negdaj o b t r a a l a  się w „Teatrze 
Narodowym* żeLzna kuitcna. Na 
szczęście wypadku z iudżm! nie
1 yło. Wczoraj znów „coś* się 
zopsuło w rurach wodociągowych 
i w o ia  zalała piwnice, sk łady  i d

SPORT
..S pęrtu " nr. I0S opuści? już prasę.

W  bogato ilustrow anym  num erze z w ra 
ca na siebie uw agę a rty k u ł p. Ad. Ne- 
ch ay a  o recenzen tach  sp o rlo  wy on, k_tó- 
r.v zaw iera  bardzo  trafne i na czasie u - 
wagi. Znam ienną jest recen ja p. Ma- 
stalskicgo. członka w ydz. Wtely z ma- 
tchu C racoy ia—W ista. Może ona sfr 
żyć za wzór * nieodpow iednich recenzji, 
pisanych przez nieodpow iednich ludzi, a 
redakcja „Sportu"' pow inna zw rócić 
sw em u k rakow sk im i'! korespondentow i 
uw aue na a rty k u ł o. N ecnaya. ist. M-

C zarni — H asm onea. Niepokonana 
dotychczas w zaw odach o m istrzostw o 
ok-ęgu lw nw sP eg . Uasmotiea staje w 
sobotę i w niedzielę dma 27 i 28 bm. Jo 
cicżkiej w alki z C zarnym i. Obie d ru ży 
ny dołożą w szelkich w ysiłków , tFp uzy 
skać cenne punkta, zapew niając sobie 
tern sam em  czołow e m iejsce w tabch, 
to  też zaw ody  pow yższe zapowńadaja 
się nadzw yozni interesująco. P rzed 
sprzedaż biletów  od środy  dnia 24 bm. 
w księgam i Akademickiej po cenach zm 
żonyeh.

 O——

Hycieczha no Targi gdańskie.
Iwćw, 25. w rześnia 

iz ta  handlow a ; p rzem ysłow a Py-' 
rekcia T argów  W schodnich, zrzeszenia 
kupieckie i D yrekcja  Polskiego B iura Po 
d róży  „O rbis" p rzys tąp iły  do zoreani- 
zo-wani:; Wycieczki zbiorow ej na 1'argi 
gdańskie

M czorai odbyło się w sali izby  han
dlowej : przem . posiedzenie Komitetu. 
W szyscy  m ów cy z naciskiem  podnieśli 
wiejką w ażność dla rerw oju  naszego 
handlu i p rzem ysłu  zacieśn ier a stosun
ków z Gdańskiem . P rz e to  nasze kupiec- 
tw o w zrozum ieniu w łasnego interesu 
i w  in teresie naszego  grodu pow inno 
w ziąć jak najliczniejszy udział w pro
jektow anej w ycieczce.

W y ęiec /ka  w yjeżdża ze L w ow a 30. 
w rześnia br. o godz. 9.35 pow rót nasią . 
pi 5. pażdz ernika br. o godz. 19.35 

Koszta w ycieczki p rzy  udziale nai. 
rrffiiej 30 osób obliczono na około 250 
zł.

Zgłoszenia p rz ijm u je  D yrekcja P. 13. 
P. „Orbi^;". Jagiellońska 20. I. p." co
dziennie od gndz. 9— 14-tei i 17— 18-tei.

Lista ucztstruków  musi być zamknię 
ta nbodw ołaln ie  27. w ieczór.

REDAKCJA „GAZETY L W O W . 
SKIEJ'* OCENIAĆ BEDZFE NA SWYCH 
SZPALTACH NOW E W YDAWNICTWA 
JEDYNIE TYLKO W ÓW CZAS, GDY 
ONE NADSYŁANE BEDĄ W PR O ST 
POD ADRESEM REDAKCJI. NIE ZAŚ 
JE J  POSZCZEGÓLNYCH CZŁONKÓW .
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Niec rehoddelaihdw w Mli 
ratuszowi.

R ę k o d zie ln ic y  domagają się od Rządu 
o c h ru r.y  rękodzieła  | rzud upadkiem.

Lwów, 25 września.
(jp.) Wczoraj odbył się w sa i 

ratuszowej prz współudziale repre
zentantów miasta, p o d o w  i sena
torów cgćJny wiec rękodzielników 
m. Lwowa. Zagaił wiec p iezesL b y  
rękoJzielnic ej p. Schirmery pcczem 
prezydent Neuman pow ita ł zebra
nych. Referat , 0  obecnem położe
niu lwowskiego rękod ieła“ wygło
sił p. Sołtys, „O wykonywań u rze
miosła przez kooperatywy niezawo
dowe i instytucje pubticine" mówił 
p. Florsch, „O niena eżytem wy
szkoleniu młodzieży rękodzielniczej" 
p. Cirin. Nakoniec referent poruszył 
sprawę bezwzględnego postępowa
nia władz skarbowych odnośnie do 
rękodzielników.

W dyskus i zabierali głos przed
stawicie e różnych działów ręko
dzieła, ponadto przemawiali sen 
Thullie, poseł Głąbiński, oraz pos 
Sommerstein, omawia.ąc przyczyny 
obecnego trudnego położenia  ręko
dzieła i przyrzekając poparcie sw o
ich klubów.

Zgromadzeni na wiecu uchwalili 
szereg rezolucyi, w  których dom a
gają  się :  1) rew zji wymierzonych 
podatków od obrotu za pierwsze 
pó łr  cze r 1924, oraz wstrzymania 
aż do załatwienia rewizji kroków 
egzekucyjnych; 2) natychmiastowe
go otwarcia kredytu długotermino
wego dla iękodzieła; 3) zwinięcia 
wytwórni rządowych, a  rozdziału 
dostaw między kooperatywy zawo
dow e; 4) zwalczania nielegalnego 
wykonywania rę k o d ie ła ;  5) prze- 
prow ad enia rewizji kart przemy
słowych, <• nakoniec wyda ie za
rządzeń do podwładnych władz, by 
traktowały ręki. dziel ików po oby
watelsku.

Wiec zakończył się o godz. 10 
w nocy

Z sali sadowej.
MŁODOCIANI KOMUNIŚCI P ^ D  

SĄDEM.
Lwów. 25 wrtześnia.

(H). Rozprawa dzisiejsza poświę
cona była przeważnie przesłuchaniu 
wywiadowców policji, lako pierw
szy zeznawał wywiadowca Karol 
Czerwiński, który opisuje okoliczno 
ści- wśród jakich aresztow any zo
stał oskarżony Jaw orsk i Decydują
cych szczegółów co do czynów za- 
izuconych oskarżonym, świadek po
dać rtie może.

Drugi wywiadowca Lasota by* 
tym, który z ramienia policji wszedł 
do mieszkania Stupow, gdziei odby
w ały  się schadzki młodocianych ko
munistów. Świadek poznaje Breche- 
ra ii Jaworskiego jako uczestników 
tego zebrania. Zresztą i ten świadek 
niczego stanowczego nie zeznaje. 
Zapytany przez prokuratora, czy 
wje coś c tern jakoby oskarżonych 
na policji bito, odoowiada świadek 
przecząco.

Świadek Józef Budny, w yw ia
dowca, był obecny podczas konfron
tacji oskarżonych Chodyka, Reicha i 
Brechera. Świadek potwierdza, /e  
podczas konfrontacji oskarżeni wza 
jemnie się obciążają. Oskarżeni ze
zna* ali zupełnie świadomie, wlięc 
nie może być m owy o żadnym 
gwałcić na nich dokonanym.

Prokurator: Czy rtie zauważył
pąn obrażeń meU-m/di u oskarżo
nych?

Świadek: Nie przypatrywałem

MAŁY FELJETON
GEORGES RODEN3A Ch.

Łhmancfre, apres-mifii de dimanche../
{Z c y k lu :  „CLOCHES DU DlMANCHE").

Niedziela, — na prowincji, — ciche pero łudn ie ,  
uchylone firanki przy oknach, jak co finia, 
wyglądanie za oknem rz id l ie g o  przechodnia, 
wieczór, — t o  storach  c e n ie  suw ają  się złudnie.

Samotność w pustym dom u, kędy pośród cieni 
zegara tylko słychać wolne, równe ięt:io, 
cisza, zmącona tylko monotonją smętną 
kropli deszczu, wysłańca tej późnej jesieni,
CO w martwe szyby wbija swe szpilki ze stali.

By zgłuszyć jęki wiatru, co u drzwi s ę żali, 
siada się do pianina, wśród cichego zmroku — 
echa kasyna, — walce, te — z zeszłego roku —
Napróżno, — nie zapomnisz o obecnej chwili, 
o  smutku, co cię s ie c ą  omotał pajęczą, 
n e zgłuszysz smętku wiatru, co żałośnie kwili, 
nr niedzielnego smutku, w którym dzwony jęczą.

Niedzielne popołudnie, - -  tak  smutne, jak gdyby 
w  dorr, po chwili, co przeszła, wkroczy sn utek widki, 
gdy w zmroku słyszysz deszczu drobnego kr. pelki. 
co klują m icżną stalą serca twego szyby.

vrzeiożyi Kazimierz Rychłowskl.

v  Zniżka u giełdzie warszawskie].
{Telefonem od naszego to r .  ekon.)

Warsz wa 25 września.
(S) Na g ie łd / i i  akcy nej p.zy 

dalszym wzmocnieniu kursów na 
; oczątku giełdy, w końcu gl- L y 
nastąpiła zniżka dzięki wzmożonej

początkowo dosyć ożywionych 
obrotach, koniec giełdy był słaby.

Na giełdzie dewizowej notujemy 
zniżkę Lordyr u, Zurychu, Medjo- 
lanu, pozostał;  dewizy bez zmiany.

realizaciii. Tendencja osłabła i przy Obroty  niewielkie, tendencja s !aba.

się im dokładnie. Na tw arzy i na 
rękach nie zauważyłem jednak ni
czego.

Następnie zeznawał W ładysław' 
Adamczyk, urzędnik ctowy, który 
przytrzym ał na dworcu kolejowym 
Brechera z walizą, zawierającą bi
bułę komunistyczną. Świadek zapy
tał Brechera, co w tej w abzit się 
mieści, a ten odpowiedział, że. za
wiera ona książki. Brecher w yda
wał się jednakowoż świadkow i po
dejrzanym i dlatego zawezwał go, 
ahy udał się z nim na ekspozyturę 
policji. Gdy Brecher wezwaniu ternu 
nic chciał uczynić zadość, złapał 
go świadek za kołnierz i poprowa
dził do posterunkowego. O szamo
taniu się oskarżonego ze świadkiem 
mowy być nie może. temnard^iej 
wyklucza świadek na odnośne py
tanie obrońcy dra Landaua, jakoby 
obrażenia cielesne. stwierdzone 
przez lekarzy na Brecherze, miały 
pochodzić z bojki Brechera ze 
świadkiem.

? teatrów lwowskich*
Repertuar Teatru WłeUdrgoj
C zw artek . 2?. bin.: „Z am arłe cezy " .

R epertuar T eatru  Maleso*
C zw artek , 25. bm .: „Sześć postaci".
R epertuar le a l ru  NowoścU
C zw artek , 25. bm .: „Żółty  kaftan"1*

(no raz  ostatn i)

„P ro feso r K lenew *. P iątkow ą p re 
m iera  te j sztuki w T ea trze  M alvm  bę
dzie znow u dość n iezw ykła . Sztuka o- 
g tom nir oryginalna, zbudow ana dosko
nale. obfituje w  m om enty o bardzo  sil- 
nem napdęciu dram atyeznem  i posiada 
doskonale scenicznie' postaw ione posta
cie. G łów ne role k reu ją  pp. H ańska, 
R ybicka. Sosnow ski, O kornicki i tiie - 
ro w sk 1. bosnow ski zaprezen tu je  się 
znow u w św ietne; roli. k tó ra  ten  zna-., 
kcin ity  a r ty s ta  k reow ał z ogrom -itin 
pcw odzcniem  w K rakow ie.

..Pajacyk". Na p iątkow ej prem ierze 
opej-ętki S tolza będzie injała publicz
ność mila n iespodz.ąukę: oto v* roli kg-

m iczno -charak te ry s tyczne j hiszpańskiej 
tancerk i w ystąpi znana i ceniona nasza 
prim abalerina B urkacka. k tó ra  już na 
próbach w ykaza ła  n'<!pospoiity talent 
aktorski. . P a ja c y k '' zdobędzie sobie du 

, zą sym patję zw olenników  lekkięj M u
zy. tem bardziej, że w y ró żn i, się w  po
wodzi ostatn ich  operetek  miła m uzyką 
i w esołem  libretem .

„D anton". N ajw iększa ilość p rzed 
staw ień  z  p o w a ż n e j  rep e rtu a ru  o siąg 
ną! w zeszłym  sezonie ten w łaśnie li
tw or R. R ollanda, a obecnie W arszaw a 
w y staw iła  go z  dużym  sukessam . D y- 
ick c ja  T ea tró w  w znaw ia j.o na p ro śby  
w yrażane  z  licznych stro n  w* p iątek  
w  T ea trze  Wielkim." O bsada będzie p re 
m ierow a, s z tu k ę " reżyseru je  d y r. C zar
now ski. Ci w ięc w szyscy , k tó rz y  wie 
w idzieli jeszcze „D antona", m aja spo
sobność u jrzenia tej potężnej sz tuk i w 
hardzo dobrej in terpre tacji i u  pom y
słow ej reżyserii.

EKONOMISTA
Transakcje na gtei 

dmie hvotvskiej.
SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE.

I.wów, 25 wnześrua.
W akcjach dalsza, dość znaczna 

baissa. Zainteiesowanie słabe, na
strój ospały. Mał > zleceń kupna i 
sprzedaży. Z niekotowanych spadły 
Gazy na 1325 (ostatni kurs 1 4 —) 
zachodnie na 3 — (3- 2), Jaworzno 
16’— (16 75), Przeworsk < bniżył się 
o 5 '— n> sztuce. — Ofiarowano 
na sprzedaż Radziwiłła po 1*50 bez 
odbiorców. Z akcji bankowych no
tował B. H po teczuy  0 59 (ostatni 
kurs 0'65), B. Przemysłowy 0 4 7 v  
Akcje handłowe bez transakc i. — 
Rapi ry przemysłowe i arbitrażowe 
zniżkowe, przy małych obrotach.

Browary 7 35 (7'90), Chodorów 
5*32, Chybie 7 :0 (8 30), Cegielski 
0*65, Zie'eniewsk 1025. W w alu
tach ruch słaby. Dużę zaofiarowa

ne przy rendenc i zniżkowej. Do 
lar 5*1840. Tendencją silnie zniż* 
.niwa. U .p c s o b e n ie  s lab ; .

OBROTY W AKCJACH.
Bk* Hipot czny 0*61, ( 60 0  62, 

0*60, Bk Przemysłowy 0 46, 0*47, 
0 4 7 łji, Z. B. K. 011, Browar- 750, 
7 30 '7  25, 7 28 7 35, Ch aorów 
5 45 5*50 5*55 5*56, 5 35 5*52,
Chybie 7*75, 7 65, 7*70, 7 25, 7*10 
Cegielski 0 68. 0'65, G órka 17*0 . 
P. Nafta 0 30 03 1 ,  P. T. B. 015, 
Rakszawa 2*50, Tesp 4*05, 4 00,, 
3 85, Zieleniewski 10 25, Ćmielów 
0*54, 0-55, 0*55, 0 52, C 53, Loko
motyw/ 040 , Niemo owski 0 52. 
Nit a t 0  45, 0 46, Oikos 2 60, 2 90, 
. arowozy 0 36, Pezet 0*20.

OBROTY W AKCIACH NIEKO
TOWANYCH.

Azot 0*30, Elekirosan 0 24, G a
zy wschodnie 13*75 13 40, 13 25, 
Gazy zachodnie ?*92, 2 9 0  2 95, 
3*00, Gazolina 1*30, 1*32, 1*33, L n 
0*50, Jaworzno (25) 15*75, 1600, 
(100' 15*00, 15*25, (drobne) 17*50, 
18 00, Olkusz 0*70, 0*72, 0 73, 0 7 i, 
0*75, 0*76, 077, 078 ,  0*,l 0, Radl u 
wiłl 1*50 bez odoiorcow, Przewor; k 
< okaz) 2 0 1 00, Szkło w Kroś tie 1*75, 
Węglówki 0*03, P. Foresła 0  30, 
Książnica-At. 3'bO, Sur erfosf&t 2 00.

Giełda zftoiowa.
Lwów, 25 września.

Na giełdzie skromne obroty w 
życie, — poza giełdą zastój w o- 
brotach. Tylko żyto poszukiwane 
zainteresowanie d a jęczmienia p a 
stewnego. Obf ta podaż w imeczce 
i strączkowych.

Tendencja utrzymana — w ży
cie zwyżkowa. Usposobienie spo- 
v ojne.

Gieldypozahvo\ vslde
FRZEDGIELDA WARSZAWSKA.

Warszawa, 25 września.
Ceg e'skf 0*71, Parow oz/ 042. 

Nafta 0 38, Nobel 1 70  Tendencja 
słabsza. D o h r  5*19'/.. Londyn 
23*20.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa. (RAT.) Notowania 

z dnia 25 b. m. G otów ka: Dolary 
amer. 5 4 8 1/,, 5*21, 5 10, Belgia
25 00, 24*80. 24'S2, 2488. Holandia 
200*75, 201*75 19975 Londyn
23*25. 23*20, 23 21. 23 09, N Jork 
jak gotówka, Parvż 27 45 %7 58,
2739  Praga 15*57 ‘/2 • 15X5. 15 50, 
Szwajcaria 98 95, 9945, 98-45.
Włochy 22 85, 22 96, 2274, poż. 
8°/0 6"20, 6 10 bony złote 0-85, 
Miljon. 0-66 0 ^4 Poż. doi. 3 08.

OBROTY PRYWATNE.
Lwów, 21 września.

Dziś tendencja zn zkowa Obrót 
średni

Dolary amer. S IT4*/* do 548. 
dolary kanadyjskie 4 97  do 4 98, 
korony czeskie 0*15 do 0-151,, 
leje 0*02 ao o S 2 llt , franki hanc. 
0*27*/, do 0 28. franki szwajcar. 
0 '97ł/* dc 0*98Vji funty szterl 23 30 
do 23 50 Ruble a 500 i a 100 
za 1 tys. 3 20 zł. do 3 '50  zł, 
drobne za 1 tys. 1 2 > do 1 *30 zł. 
niemieckie tys. stare za 1 tys. 
0 4 8  do 0-52 gr.

Złoto: 20 kor. 21 30 do 2150, 
20 frank. 19*80 df* 20 20 n m k .
23 40 do 23 50, 10 rubli 2 5 4 0  do
25*60 gr.

S re b ro :  kor. austr. 0*43 do0*V3V, 
5 kor. austr. 2*25 *do 2*28, floreny 
115 do 1*16, ruble 1"£5 do 1*90. 
kopiejki za rubel 0*85—0-90.



„O A ŚETA  L\vOW S>KA“ z  d * ia  26. w r z e ś n i  ’9J4.

Nr. 19 2.
Urzędowa Ceduła Giełdy Lwowskiej

C z w a r te k , 2 5 . w  z e s n ia  1924. N ofow ania w  z ła tyo h .

As K u r s a  e fe k to w i
Kategorje W art. O statnia

flywid.
Płacą Ż ądają T ransakcje Uwagi Kategorje:

W art. Dywid. P łacą Ż ądają T ransakcje Uwaginom. Zł. gr. Zł* *r.
nom. 1923 1924 zt. 1 gr- Zł. 1

t  P a p i e ry  p a ń stw ow e . c) P rz e m y s ło w e :
650 50004% P ań stw o w a poż.

1000
— — Agrohemia f. szt. n. 500 — — —*

Prem . z r. 1920 — — — • B racia Biskupscy 1000 — — “ ““ — ■“ —*
P . zlj z r. 1922 10000 — — — — E rcvn Boveri Z. elekt. 1< 00 — — — *** — —

lO złp B .0 w ary lw ow skie 500 2000 — 7 15 7 6 ) 7 25—7 50
11. L  s l y  za sta w n e Chodorów  f. cukru 10 JO 3000 — 5 30 5 6 j

85
67

5-32-5-55

(oez kuponu bićz) „C hybie", fabr. cukru 
Cegielski

1000
1000

2000
800 8000C

7
64

7 7 1U—7-75 
0 65—0-66

'M %  B anku hip. gal, 
4’/a%  Bk k red . z. gal. 
4)»% Banku Małop.

—
— — —

Ćmielów fabr porcel. 
Fabryka Lokom otyw  
Gafota fabr. obuwia

1000

140

1000

140

2000

14GU0
—

51
39 -

57
41

<K 2 -0 -5 6  
U 40

4'A%  Bk. hip. zcmel. Npj _ _ Z Galicja Ratin. nafty 140 8)0 — — — — — —
4Y-:% Pol. Bk. kraj. . . _. __ G órka fabr. ecmen u 14) 600 — 16 8 17 20 1 7 -
4% Polsk . Bk. kraj. 8 „Kabe." T. p. W arsz. 1000 D 0 18000 — — — — —
4 ' f,% T ow  kred . gal. 

ziem skie . . . . * _ — K arpal t zakłady Et. 140 18000 — — — — ' — —
ip Krakus f. w ód. Krak. 280 2U0 500< — — — — —

III. O bligi.
T<9??

, Marynin" Z. p. ogrod.
Niemojow^.lti f. pap.

5000
10C0

15000 
3 0

—
51 53 05 2

(bez kuponu bież.) „N itrat" Zakł. ebem. — — — — 44 — 49 0*45—9 48
4'/,%  K. P . BI, kraj. — “ ■ —■ — Oikos Zakł. prz.-drz. 1000 4 ’0t — 2 45 2 60 2*50—2 60
4% Kom. P . B. kraj. •” O rthw ein, K arasiński 500 200 — — — — “*■ —
4% K. lok, P . Bk kr.

— Parow ozy S. A. b. ni. 5r.O 759 — — 37 —■ 89 9’38
Pezet Pow . Zakł. bud 500 200 10)) — 19 — 21 V-U •

IV. A kcje. Pocisk zak ł. amun. 350 175 — — — — — —
a) B a n x o w e : 192 1924 „Pokucie" Ska naft. 10C0 5>j0 — — —

32
16

"**
Pol. N afta prz . w iert. 
Pol. Tow . Budow lane 
Potęg? Tow . huty ż.

500
5C0

10000

350 
40 0 

250)

20000 29
14

0"30—0 31 
0 15Ajl. i i . Zw iązk. 

Akcyj. H ipoteczny
280
28’J

1100

1*0
180

500
15001

_
58 63 0 ‘L9—0'62 - —

H andlow y w  Poznaniu —
R akszaw a fabr. sukna 140 280 _ 2 45 2 £5 2*50

Bank kom ercjalny 280 84 28 0 -- — — „Roh i Zieliński" Z. m. 500 300 3800 — — — — —
M ałopolski 280 140 560 — — —* *- S iersza zakł. elektr. 2 0 140 — — — — —
P ow szechny  k redytów . 280 140 2800 — — mmm

Siersza gór. zakłady 140 3)0 — 4 95 — —
P rzem ysłow y 280 130 9000 — 45 49 0’46—0 48 Spółka Akc. W ydaw. 280 750 — - — - — —
R olniczy S. A. 1000 — -- *—

10
—

12 „Strem " Z. chem. — — — — — — — —
Ziemski k red y to w j 280 84 15000 — — 0 11 „T ehate" Tow . akc. 1000 — — - — — — —
Zememy 280 84 --- — — — — — T epege gór, zakłady 700 700 1.030 — — — — —
Z. S . Z. w Poznaniu 1000 600 100ty — — — — s Teap. tow . ekspl. soli 1000 350 — 3 85 4 10 3 90—4*05

b) H a nd lo w e:
T rzebinia f. m. S. A. 140 280 — — — — — —
U r us fab. motorów 500 1000 — — — — — —

Im pez Ska handlow a 140 9 — . — W ild 1 Ska 500 500 — — — — — —
p oJski Glofc 600 200 1500 — — Zieieniew sk ! f. masz. loco 1070 — 10 15 U 35 0 2f
Pelbal 1000 52 — — — — ■B
Polso t 1000 210 — — — — — mm
Tohan 140 210 4500 — 30 — — — •
W aw el 600 300 _
Hurtow nia kcL S. A — — — — — —

V. W aluty i D ew izy.
B i le ty  bankowe

płacą jąciaja transakcje
Kategorje

C ie k i,  p rzek az*  i w yp łaty

p 'a c ą żądają transakcje
Uwagi

Dolary amerykańskie . .
Dolary amerykańskie (drobne)
Dolary kanadyjskie .
D ynary  . . . . .  
Funty  szterlingi ,
F ranki belgijskie . .
Franki francuskie < > .
F lo reny  holenderskie .
Franki szw ajcarsk ie  . ,
K orony austriackie 
K orony czesko-słow ackie  . 
K orony duńskie ,  .
K orony norw eskie  . «
K orony szw edzkie . ,
K orony w ęgierskie . (
Lei rum uńskie , . .
L iry  .włoskie . . . .

(za 1 S)

(za 100) 
( ł 1 Ł)
(za 100) 
(za 100) 
(za 100) 
tza  luO) 

(za lOÓ OOpj 
(za 1 0 )  
(za 100) 
(za 100) 
(za 100) 

(za 1C',000) 
(za  100) 
(za 100)

B . K u p s i  Z b o to w fie
Ceny rozum ieją  się w zło tych  za 
100"kg. bez  podatku  spożyw czego, 

miejsce s tac ja  załadow ania.

Ceny

od do

22 75 23 75
— -- — —
18 — 18 75
18 — 19 5 •
16 50 17 50
16 — 16 50

— — —
— — —

— — — —
— — — —
-- — — —
-- — — —
— — — —
— — — —
--- — — —
— — — —
— — — —
— — — —
-- — — —

— — —
1 - — — —

Ceny rozum ieją się w złotych za 
ICO kg. bez podatku spożyw czego, 

m iejsce s>acia załadow ania.
Uwaga Ceny

od do
U w aga

PSZENICA kra jow a 7J'74 ex  1923 
ŻYTO m ałopolskie 68/69 exl923 
ŻYTO m ałopolskie now ego zbioru 
JFC ZM IFN . "m ałopolski b row arn iany  
JĘCZM IEŃ m ałopolski przem iałowy, 
O W IES m ałopolski 44/45 ex 1923 
KUKURUDZA rum uńska stac ja  ssiatya 
ZIEMNIAKI jaad lse  
FASOLA biała 
FASOLA kolorow *
FASOLA k rasa  
GROCH pełny 
GROCH % V ictori*
BOBIK
MIESZANKA nastew na w  stan fle  
WYKA
SIANO słodkie k rajow e prasow ane
SŁOMA prasow ana
HRECZKA r
LEN
ŁUBIN

Sekretariat Giełd u-

*>

*) Ceny szacun
kow e bez trans.

S a  pPsSzZeennnkau cŁn ^ ;̂ ife  f i*  f e
M ą^a pszenna ciem na 'ueł ł loco Lw £w 
Mąka żytnia 60°/» ”  ,b ru tto  23 3e t,°  
M ąkj żytnia 70«/0 7  J ^ z m e  z  workami
GRYSIK kukurudziany
MĄKA kukurudzana
OTREB pszenny netto  bez w orki,
OTRĘB żytni netto  bez w orką
KASZA HRECZANNA
KASZA JMJLANNA
KASZA JĘCZMIENNA
PĘCAK
MAKUCHY lniane 1 konopne
MAKUCHY rzepakow e
KONICZYNA czerw ona k ra jow a natnr.
KAPUSTA KWASZONA
W ORKI jutow e w yr. S tradom  W arta .

C zęstochow ianka 75 kg za sztukę 
WORKI używ ane, dobre, za sztukę

*) Ceny szacun
kow e bez trans

Generalny Sekretarz Ot\ JPANHHH.



..CJAZfc'1 A LW OW SKA14 je M a  X>- w rześn i 1924. 7

O p ł a t y  c z y n s z o w e
w pażdziernikuj listopadzie i g^udn u

AUTOM*TYCZNE WZRASTANIE CZ¥NŚZÓW C-0 KWARTAŁ. — 
OBRADY DELEGACJI ASESORSKIEJ URZĘDU ROZJEMCZEGO 

DLA SPRAW NAJMU. — RYCZAfcT ADMINISTRACYJNY W DO- 
TYCHCZASOWEJ WYSOKOŚCI. — NOWE MNOŻNIKI CZYNSZO-

WE
Lwów, 25 wreeśnia.

W edle ustawy o oehwiłie loka
torów (art. 6 p. 2) warastaju co 
kw arta ł czynszow e stawki procen 
towe, co powod ui:e auitiomiaitycz.ne 
w zrastanie czynszu z początkiem 
każdego kw artału kalendarzowego. 
Z dniem 1. października b. r. w y ra 
stają stawki o 1 Procent w stosun
ku do czynszów z czerwca 1014 ro
ku. Nad ustaleniem więc opłat 
czynszow ych na ostatni Ikwartat ib. 

i r. obradowała wczoraj wiieczór pod 
przew odnictw em  radcy S. O. p. Ze 
fi^estowisikileglo-. jfrzewodr^czącegio 
Uizędu noKiiemczego dla spraw  naj
mu w e Lwowie, delegacja asesor
ska tego  urzędu, ziożtma z przed
stawicieli właśckieG rcamoścl, a$e 
so iów  ad'W. Dr. L udu . Landesa. 
adw. Dr. M azurkiewicza i ratfcy Eil- 
stera, oraz z reprezentantów" loka
torów, asesorów  radby .D r. Zygm. 
Landlana, radcy Dąbrowicckicgo • i 
Badiimana. P rzy  obi/adach uoziestni- 
czyf ponadto radca magistratu Dr. 
Mlbhalpwicz oraz jko-tr-fearz' magi
stratu EJmumd Czajkow: Li. Po 
ażywianiej dyskusji roisitanawiono 
zatrzyiAnać nadal Ąosowamy dot\ cli ( 
czas system ryc^a kow ania w ydat
ków, połączonych z ^.dminiistracja 
kamienic, ;ako bardzo praktyczny z. 
punktu'1’-widzenia zarówno.” na$np- 
Dawców, ja k  i «ajnx  b orcó\v. Ry-.- 
czaft ten. który w m.yśl u staw y  o-, 
bećmulte koszta doistatrczania świta-' 
tfa do sieni, schodów i korytarzy, 
(czyszczenia głównych przew odów  
kcim nowyycii, oraz kanałów , (w y
jąwszy kanały swoją c e), .w y wo zu. 
śrriefia i pe łne  wynagrodzenie d!o- 
zorcy. przyjęto w dotychczasowej 
wysokości. Podobnie pozóstn} rre- 
zmientonym wym iar podatków 
gminnych, t. i. podatku od lokali i 
wodociągowego

Na podstawie tych danych przy

uwzględnieniu podw yższonych s ta 
w ek czynszow ych ustalono n as tę 
pujące nowe m nożnki czynszow e’.

G rupa a ): M ieszkania jedno
pokojow e i pokój z kuchnią, m no
żnik 0,2284

G rupa B): a) M ieszkania z 2 
do .3 pokoi, mnożnik 0.2809

h) Lokale łiandk. przedsiębior
stw a, w ykupujące św iadectw a' 
p izerr.yslow e IV. kategoiji, p raco - , 
wfne rzem ieślnicze, w y k u p u jące  
św iadectw a przem ysł. VMI. k a te 
gorii mnożnik 0.3048

G rupa C): . a) M ieszkania 4 do b 
pokojow e m nożnik 0.3334

h) Lokale spółdzielni robotni
czych oraz Zw iązków  zaw odo
w ych roóouiicz.. pracow nie r z e 
m ieślnicze. w ykupujące św iade
c tw a przem . VII.' kateg .. m nożn ik -0.3573 

G rupa P ): a) M ieszkania od 7 
pokoi w zw yż, mnożnik- 0.3S59

li) Sklepy c raz  pom ieszczenia 
handlow e i przem ysłow e o przed- 
w ojenneni Tocznem kom ornem  do 
1500 koron, pensjonaty  (pokoje 
umcblcw anp) pracow nie nie po
łączone z nreszkaniem , mnożnik 0.4098 

G rupa K)- Sklepy i inicie po
m ieszczenia handlow e u p rzed , 
wojen nem rocznem  kem ornem  po
nad 1500 koron, mnożnik 0,4623

G rupa F): Budynki fabryczne 
i pom ieszczenia tam że w raz  z u- 
rządzem cin pędni." inm żnik (,172-łS.

C e le m  w y p o ś ro ć to w ą in - ia  c z y n 
sz u  n a jm u  w r a z  z e  w s z y s tk im i do
d a tk a m i i Ip o d a tk a riii g m in n y m i za  
■ październik  (w  z tp ty c h -  p o t e k ł d j ) ' 
n a le ż y  d a n y  m n o ż n ik  m anfttożA ć 
p r z e z  c z y n s z ,  p ła c o n y  w  c z e rw c u  
i 9 M ro k u .

Ella przykładiu płedaiemy, iże 
m ieszkanie dwupolkojowe o przed 

wóienpjmi miesięcznym czynszu 60 
k o ra a  opłaca 16.85 zł.-, 

m ieszkanie c z tp jo  lum picciopo
ko] owe o przedwojennym miesię
cznym czynszu 200 koron.. opłaca 
66.60 z j ,  . •*

skleP o przedwojennym  m iesię
cznym czynszu 200 koron opłaca 
92.46 zł,

<9

Kronika.—  *
C zw artek , 25 w rześnia. Rz. kat.: 

Kleofasa j — . G r. -kat-- Aiionoma. — 
STow.: Św iętopełka.

—o—
Przed odsłonięciem pomnika na 

Tterscnków cę. Podnieść* należy z uzna
niem, żę inż. arch. Roman lndpuJi w y 
konaj projekt pommka zupełnie berzi-nite- 
restw itie*. i a t  rów nież bezinteresow nie 
dużo p ra c y  i trudów; pośw ięcił pomru
kowi kierow nik b u d £ v y  Antom N esta- 
row ski. G runt pod .pnmiuik darow ał w ła 
ściciel dóbr ppułk. W ładysław  Siwado- 
w'ski. Ro-boty kam ien iarsk it w ykonał 
m ajster kaniieiiG>rski T adeusz Iw ano
wa c z.

XI. Kongres Międzynarodowego Zwią. 
zku Spółdzielczego w Gandawie. W da.
1—4 w rześn ia  odbyt się w  G andaw ie 
(Beigja) jedenasty  K ongres M iędzynaro
dów ki Spółdzielczej p rzy  udziale ókoło 
400 delegatów  z dw udziestu kilku k ra - 
ów. Z Polski było. 6 delegatów : 3 od
Związku i°niskich- S tow . Spożyw ców  
(„Społem 1), 2 od Związku Robotniczych 
Stow Spółdzielczych (klasow ego), l od 
Narodnoj T crhow li (ukraiński we L w o
w ie) Z licznych pow itań zasługuje na 
w zm iankę p rzem ów ień:e p. Pcmińskiogo, 
sekreitrurza naszeso  poselstw a w  B ruk
seli. k tó ry  w ita! Kongres imieniem rzą
du R zeczypospolitej polskiej. Pociesza
jący  dla polsk 'ego ruchu jest iakt, że 
delegaci polskich „zw iązków  — „Spa- 
!em“ i „kiaisowego* w e w szystkich 
sp raw ach  głosow ali jednom yślnie. Do
wodzi to. iż w  m chu Maszy ni niema 
głębszego rozłam u ideowego-, co rokuje 
pom yślny w ynik m ających  niezadługo 
nastąpić rokow ań połączeniow ych.

Czasowi i sezrnowi pracownicy Ko
lejowi. M inisterstw o kolei zarządziło , że 
v spraw ach  ubezpieczem a pracow ników  
w Z a k ta jz e  ubezpieczeń ód w ypadków  
w e L uftw ie  należy p rzy  ocenie jakości 
pracow ników  uw ażać za pracow ników  
czasow ych w zględnie sezonow ych tych 
robotników , k tó rzy  są opłacam  w edług 
cen rynkow ych  : nie są zasze reg o w an i' 
do jednej z Kategorii plac, a to bez 
w zględu na czas trw an ia  p racy  przy  
kolei.

S p raw a p rz y z n a n a  w yższego  szcze
bla pracow nikom  k o lco w y m  z akade. 
mtcklem1 stadiam i. W  spw tw ie tej, o 
k tó re j p raw d°pod jbnem  pomyślmem rpz 
w u0*łrór doniosła w swoim- czasie „G a
zeta L w ow ska '!, p rzesy ła  nam nasz ko
respondent w  W arszaw ie  następu jącą ' 
w iadom ość: W  myśl przyrzeczenia? -dn- ’ 
nego p /zez M inistra kolej’, inż. T yszkę 
w  czasi.e niedaw nego pobytu  sw ego  w 
MaJopolsce W schodniej delegacji p ra 
cow ników  kolejow ych, b y ła  sp raw a 
przyzna l p  pracow nikom  kolejow ym  z 
akadem ickienr; studiam i w yrższego szcze 
D a płacy , jaki przysługuje  urzędnikom  
z w yższem  w ykształcen iem  w szystk ich  
iitnych dykasterji. rozna tryw aną  na R a
dzie M inistrów . P oda tn i w niosek Mini
sterstw a k o k i nie u zy sk a ł-je an ak  ap.n- 
la ty  — zdaje s:e — z przy-ęzyrn formnl- 
nych, gdyż nie zgodzono się n a  w nie
sienie tej sp raw y  w  form ie now eli do 
ustaw y uposażeniow ej. O becnie —jak da  
wćaduje się W asz koresponden t — tniał 
się zdecydow ać M inister T yszka, k tó ry  
życzliw ie opiekuje się tą  sp raw ą, r o z - ' 
w iązać ją z? porozum eniem  się z p. 
M inistrem  S karbu  w e formie ro/m orzą- 
rfócnn"' mimś-tefjalnegc, k tó re  iileb'a\vcrn 
ma s-:ę ukazać .............

P aństw ow a Komisja egzam inacyjna 
w e'Lw ów igi dla kandydatów  na nauczy- 
c eli szkół średnich zawiaidamia, że eg 
zamin pisem ny pod nadzorem  odbędzie 
się w tegorocznym  term im e jesiennym  
w dimmh 30 i 31 października, poczem 
rozpoczną się egzam ina ustne. Zgło
szenia piisemn* zr d th ład aem  v  Jnfftn ie- 
liem  przedm iotów  egztm m u ma/lęży nad 
»^łać do 15 pazdmertl. br. pod adresem  
k o m is ji (Gmach posejm ow y).

O. N. VI. zawiiadarma tnniejszem, że 
Istniejąca w łanie jej korm,:sja p raw ni- 
oZa. udiz-ieln ubogiej lulnoścr dzielnicy 
VI. bezpłatnie Dorad praw siych każdego 
piątku od godz. 6—7 w iecz. w  lokalu 
organ, p rzy  ni. Leom« S a^e łry  67.

B aczność L eg jo n )^ , j S trze lcy ! w  
sobole d” ia 27 w rześn ia  1924 r. o_ godz. 
19. (7-mejl wucczoręm ^  lokalu przy  
trl. Zreroffej 7 w yg/osi członek kom isju  
kułt. ośm . dr. W łodzim ierz M ozołowski 
re fe ra t ot.: „W ojna  gazow a11. O becność

w szystkich L egionistów  i S trze lców  ko
nieczna, Goście i sym patycy  mile- w i
dziani. W'si[ęp w olny. — W niedziele 
dnia 28 w rześn ia  192J r. o godz. 20. 
(S-rncj) w ieczorem  w lokalu p rzy  uh 
Zielonej 7 odbędzie się za iS aw a. tow a
rzyska dla Legionistów . S trzelców  i ich 
rodzin, o raz  wprniwadzonyc% gośęi.

D ostaw y  dla sądu. - Celem iiąd,in.ia 
dostaw y  m ateriału  opałow ego dla sądu 
okręgow ego cyw ilnego we L w ow ie w 
ilości okoto 100—120 ton w ęgla górno
śląskiego, 2 sagów  drzew a bukow ego-i 
3. sągów. d rzew a so^nuw ego lub jedliny 
na sezon ppałow y 19^4/25 zaprasza się 
w szystk ich  kupców  i w łaścicieli - sk ła 
dów  m ateriałów  opałow ych tk> wnię- 
■siemia ofert do dyrekcji kancelarii sądu 
okręgow ego cyw ilnego We L w owić. ul. 
R utnw skicgo 1. 13. najpóźniej do 28. 
w rześnia. 11. godzina rano, M adjurn nie 
w ym agane. D ostaw ca obow iązany  b ę 
dzie dosta rczyć  bezplaLrie w agę dccy- 
malną 150 kg. i 10 koszów  na w ęgiel.

WyrwE;z w e Lwowfe! Do L w ow a 
zagościł znany  w  mieście nasz< m a r ty 
sta  i au to r św ietnych mninnłogów ali- 
tualmo-saityrycznych Leojni W yrw fcz i 
w j stąpi ty lko  dw a ra z y  na dw óch 
w ielkim  W ieczorach liiimoru w sali 
K asyna i Koła liter, a rty s t. p rzy  ul. A- 
kademickie j; w sobotę 27 1 w niedziele 
28 bni. P oczątek  w oba dni o  godz. 8. 
wicez. C zęść d ruga: n tu  a ry  literatów
lw ow skich pp. B ukow skiego, Ka-zecktej, 
R ayskiego, Zbierzclw w skiego, Żywdckie- 
go. B ;lc ty  w cenie od 2 do 6 złotych 
w cześniej do n a b y c a  .w, sk ładzie nut i

S eyfartha ' p rzy  m A kadem ickiej. Do
chód na fundusz w d ó w  i siero t po dzier) 
n ikarzach pnlskipli w c Lw ow ie.

(t.) Podróżnik na okokoł świata na 
row erze , Polak . R yszard  Yoeipel baw i 
w naszem  mieście, w  p rzc jeźd iie  przez 
Lwów-. V/e L w ow ie mieć bedzie odczyt 
o w rażen iach  ze sw oiej rom antycongj 
pcdró łj# ; w połow ie października je- 
dzie dalej przez G dańsk do H olaid ji, 
Be]gji, F rancji. H iszpanji, p rzez  G ibral
ta r  w zdłuż \fryki pótn. do Indji i A- 
m eryki.. V . N owvm  Jorku  obiecuje so
bie Y oelpel stanąć  w maju 1925 roku.

Uruchomienie agencji pocztowe! Ba
zar. 7. dniem 1. październ ika 1924 u ru 
chomia się w m iejscowości B azar pow , 
C zortków  ager-cje pocztow a w e w szy st 
kich działacli s łużby  oocztow ej. Z tego 
pow odu przydziela sie gminę B azar, 
fc łw ark  Józefów ka i m tyn S taw iszcze 
do mieiscoiwego zaś gminy K rzy w olaka, 
P anszów ka  i B uraków ka do zam iejsco
wego okręgu doręczeń tej agencji, wy
dzielając je rów nocześnie z zam ieiseo- 
vegc  (k ręg u  dcreczeń  .urzędu poczto- 
w ego Dziir-yii 

Oddział konny Sokoła Maeleii y  w zy 
w a w szystk ich  członków  jeżdżących,
by  się jaw  di na ujeżdżalni w  niedzielę
dnia 28 bm. punkitualnie o- godz. 2. po
południu w przepisanym stroju, w  celu 
w zięcia udziału w pośw ięceniu pomnika 
dla poległych O brońców  L w ow a na
P ersęnków ce.

Óddzłał Szermierzy Sokola-Macie- 
rz.v o tw iera  i  dniem 1. października 
1924 lekcje szerm ierk i na florety, 
szpady  i szable dla panów , o raz  na i

florety  dla pań w e w łasnej sali odno
wionej i urządzonej wedle wszclldch 
w ym ogów  europfiskizh . — O głuszenia 
przyjm uje się : udzielą bliższych infor
macji w dniach 25, 26, 37, 29 i 3(1 bm. 
od godziny 7—9 w ieczorem , oraz 28 
bm. cW godziny 1 1 -1 2  w pplji-Juie 
w kancelarii Oddziału ul;- Sokola 7, H. 
piętre

Z Ogniska nauczycielskiego. Pragnąc
przy jść  z pom ocą narczycic ls tw u , k tó
re  nie rrożę k o rzystać  z kursów  rżą- 
dow ych, arganiznje Ogu sko Związku 
P. N. S, P. we Lw ow ie w b r.'szko lnym  
w godziuach popoluduiou y -h  w yższe 
k u rsy  naukow e dla nauczycieli szkól 
pow szechnych, a m ianow icie; geogra- 
fte*r,o-przyr ixliuiczy, iu y k > m a te in a tj -  
czny, hum anistyczny i ysunkcaąo-slój- 
dow y. W ykładać będą znani w św iecte 
naukow ym  profesuro a ie' U niw ersytcM  
i szkół średnich . W y k ła J j rczy ro d y  
m artw ej i żyw ej odbyw ić  się będą w  
użyczanych  na ten cel przez RjuraD- 
rjuni gabinetach odpow iednio uposażo
nych, dośw iadczenia na przyrządach  
spostrzeżenia  i bd.urha przy  pc-m ocyni 
kroskopu. K ursy rorpo-zn.ą się 1; paź
dziernika i trw ać  będą do końca roku 
szkolnego. W pisy przyjm uje i in ja rn n - 
cyj udziela się codziennie w Ognisku, 
gmach Skarbka, bram a 5, I. P, od 7—8 
w ieczorem .

„Lud“. O rgan polskiego to w a rz y 
stw a etnciogicznego, w ydaw any przez 
Polskie T cw arzy slw o  ludozuaę cze .w e 
L w ow ie z zasiłku M inisterstw a wyz-n. 
rplig. i ośw . publ., rezp eo ra ł znow u 
sw oją działalność z pożytkiem  dla jx J- 
skiej nauki. R edaktor jego prof dr A- 
dam F':sclicr z pomocą kom itetu red ak 
cyjnego zgrom adził dookoła w ydaw nic
tw a  szereg  pow ażnych pracow ników , 
dzięki czemu i rozpraw y, zebrane w 
XXII. tomie, posiadają w artość  rzeczy , 
wfetą P race  oryginalne ogtooii: Er-
Bujaik, Jan St. B ystscń. C. Ehrenkreil- 
tzow a, Bug. Fiamkowski. R. G anszyniec. 
Janina K law e i L. Kozłowski. Ciekaw-e 
ją  bardzo n ia terja ty  i notatki ■ etnologi
czne oraz  cizia! recenzji i spraw ozdań z 
najnow szych \v}da\vnictw \ .

(t) Dyrekcja Policji zw ru c jta  va»e do 
. U rzędu In dew lancgo w AiagStnalolę‘2 z 

"wezwanieiy konnsr jnego zbad«itua; etey 
m e m ożna ulokow ać de lożow an jch  2 
zaiw aianyck oficyn kanuetocy przy  ui. 
Skarbkow'sTiej m ieszkańców  w budynku 
miejskim przy  pl. G ołuchow skich, w 
którym  mieści się szkoła ludow a im 
M ikołaja Reja. P ropozycje  policji prza 
niesienia się do tego budynku, deloźo- 
wami odrzucili z i>b*w>- o grożące 
tam  nicbezpiecze'ństw '0.

(t) Dręczenie zwierząt. W czoraj pc 
godzinie 10 w ieczorem  zajechał na t<* 
tram w ajow y na  ul. K opernika tuż obok 
p rzystanku  tram w ajow ego wóz firmy 
spedycyjnej Io w . Akc. Hartw jg i Ska »  
naładow any  żelazem  i z pow odu prze
ciążenia, pomimo bezlitosnego bicia ko
ni, nie m ó d  przez 30 minut ruszyć z 
miejsca. W skutek  tego  pow strzym any 
został zupełnie na pól godz ny ruch 
tram w ajow y, na co z oburzenb in  sa r
kali jadący  do pociągów podróżni Do
piero1 w óz ratunktowy kolei e lek trycz
nej usuną! przeszkodę i w yzw oD  z u- 
dręki ka tow ane zw ieize ta .

(t) Skórki i czapkL potrzebne dla 
z a p a trz e n ia  się na  zbliżającą się zimę. 
sk rad ła  utwmrzona dla tego celu spotka 
złodziejska w  sklepie M ojżesza S /ap iry  
p rzy  pl. K rakow skim  11. Do spółki tei 
należeli 62-letm Mikołaj Saw a i 18-letnie 
M arja K arw as i M arja Bilińska. Policja 
a resz tow ała  trójkę złodziejska.

(t) Z wozu na ptacu Strzeleckim  
sk rad ł 21-letni Kazitn erz  *■- Popielow ski 
kara.ny już za kradzieże, ku rtk ę  i inna 
garderobę na  szkodę Józefa Stroma. 
kupca z Chodorow a.

(t) Pozbfjacze wagonów towaro-' 
w yeh. Po * wwłamaniu zamku w wozie 
towarowymi na dwmrcu w e Lw ow ie ro z 
bili jedną z pak z tytoniom i skradli 
oko to 1000 paczek 25.sramowvc.1i ty ta 
nitu Spłoszeni przez paitrol po licy jny ,1 
porzucili w  ucieczce 70(J paczek. Wagon 
stanow ił cnłow agonow a posy łkę ty to 
niu z fabryki w W innikach.

(t) Wybuchu Vrwł f  t-amw=ju UD. 
dosta ł dzisiaj o  8 rano jadący  ty  ni tram  
wajem pasażer P aw e ł Bilioń. W ezw a
ne pogotow ie ratunkoyve zabrafo ffiho- 
nia i odstew iło  do szpitała pohr^szuch- 
nego.

--------- O-------i
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OGŁOSZENIA.
J . C Z M J 1 T E  C B W 1 E S Z C Z E  V : t

P rez. 35821. O bw ieszczenie. S ą J  A- 
p e la o in y  ogładza, że Jan  CzesboMccZ, 
notariusz w Bolechowie, przeniesiony 
do Tl um acza, dnia 30 w rześnia 192-i u- 
n rędow anie w '1 iufliaczu obejmuje.

Lw ów , drHa 12 w rześn ia  1924. 5604-1

U Z N A N I A  Z A  Z M A R Ł E G O .

L. cz. T. V. 202.24/3 Józef Rut, u- 
rodzony 1885 w  M arkow ej pow iat P rz e 
w orsk , żofm erz 90 pulu piechoty, po
niósł śm ierć 21 hpca 1914 w w alce z 
Moskalami w okolicy Lublina. W d raża 
jąc postępow anie celem uJow-odniema 
jego śm ierci w zyw a się, aby zaw iado
miono Sąd lub ku ra to ra  adw . dra W ic- 
snera  w- Rizeszcwie o zaginionym d '1 
trzech  m iesięcy. 5ofe

Sąd okręgow y. O ddział V.
R zeszów , ,3 w rześn ia  1924.

T. 93/22. D m ytro Lesiuk, s. M ikoła
ja, u rodzony 3. w rześn ia  1884 Luka, 
pow . Horodemka, pow ołany 1914 roku 
do w ojska austriackiego, p rzepadł bez 
wSrści. Zawiadom ić tut. Sad lub adw o
kata  D ra Sokala w O bcrlyn ic , c550 

S ą i  -nkręgiw y.
Kołomyja, 16. maja 1922.
T. J03/?4. E dykt. Sofronij vel M iko

łaj ?apa , sy n  Josafata  i Taejaniny, uro
dzony 10. js to p a d a  1888 w N osowie, 
tam  zam ieszkały , zaginał na U krainie 
1920 roku, gdzie by ł chory  na lyfas i 
rzekom o zm arł. O głasza się w e z w r uc, 
aby  najpóźniej do 6 m iis ięcy  od ogło
szenia udzielono sadow i lub adnw rkato  
'wi Dr, N aglerow i w Br :eżanach, obroń
cy w ęzła m ałżeńskiego w iadom ości o 
nńm a jego się w zyw a, by dał znać o 
Sobie 5549

Sad dkręgow y.
B rzeżany , 17. w rześn ia  1924.
T. 16/24. Anna Lis po Michale, uro

dzona 1S63 D obera, uprow adzona pi zez 
Moska® 1915. lego roku zm arła. W z \-  
w a ś k , by do trzech m iesięcy od ogło
szenia Sadow i albo •Gternowi, adw oka 
łow i w Przem yślu , ku ratorow i udzielo
no w iadom ości o zagmiony.ąi. 5596 

Sad okręgow y. “
P rzem yśl, 19. sierpnia 1924.
T. 62/22. P io tr Dunaj, u rodzony 1872 

O ikowice1 miał um rzeć w .szpitalu Zo- 
lo taja  O rda  1916. W zy w a się, by  do 
pół loku od ‘ głoszenia Sądow i albo 
Reichow i, adw okatow i w  P rzem yślu , 
ku ra to row i i obrońcy  w ęzła m ałżeń
skiego udzielono w iadom ości. 5594 

Sąd okręgow y.
P rzem yśl, 20. czerw ca ;922.
T. 77/22. Andrzej Babich, urodzony 

1879 UjkowAćc, żołnierz, między O stro 
w em  a Łętow nią 7. m arca 1915 zabity. 
W zy w a się, by  do 3 m iesięcy od ogło
szenia Sądow i albo G o ttJa  n.>wi, adw  o- 
katow i w Przem yślu , ku ra to ro w i udzie
lę r.o w iadomości. 5593

Sąd okręgu,wy.
P rzem j śl, 20. kw ietnia 19.32.
T. 334/23. Filip P odw yszyńsk i z H u

la n k a  N ieuadow skiego, la t 42, od 1914 
nie daje w tadogtośd . W zyw a śię, by  do 

fró ł  roku od ogłoszenia Sądow i aibo 
B rochow i, adw okatow i w  P rzem yślu , 
ku ra to row i i obrońcy w ę d a  m ałżeń
skiego udzielono w iadom ości o zaginio
nym. 5592

Sąd okręgow y.
P rzem yśl, 28. listopada 1923.
T. 169/24. T eodor Fediów , urodzony 

1878 K otó \y ,'zam ieszka ły  w P rza fiy ś lu , 
żołnierz, od roku 1914 nie daje w iado
mości. W zyw a się. by  do pół roku od 
ogłoszenia Sądow i albo B u ro a  un >\vi, 
adw okatow i w Przem yślu , kuratorow i, 
tidzlclono w iadom ości o zaginionym.

Sąd okręgow y.
P rzem yśl, 30 sierpnia 1924. 5591

T . 74/24. P io tr W orniak, urodzony 
1877 B uchowice, je n łc ,  um rzeć miał 

,1916. w z y w a  się, by  do pół roku od 
ogłoszenia Sądow i albo Dr. K opystiań- 
skiemu, adw okatow i w M ościskach, ku 
rato row i, udzielono wiadomości o zagi-

tnfcmym. 5590
Sąd okręgow y.

P rzem yśl. 3. czerw ca 1924.

T 121/24 Jan  D ańczak z K osztow y, 
żołnierz pod Kowlem, 1916, : jginąl
W zy w a się, by do pół roku od -ogloszi- 
nda Sądow i albo Dr. Paicliow i, adw oka
towi w PrzenivśJ-i, ku ra to r >w i, udzie
lono w iadom ości o zaginionym . 5589 

Sąd okręgow y.
P rzem yśl, 19. sierpnia 1924.
L. cz. T. X. 159 24 3. P a w e ł K ra

m arz, urodzony 1884 w  Pogw izao- 
wie. przydzielony' 1915 do 15-go pułku 
pieciioty, w alczył na froncie rosyjskim ,' 
w lipcu 1916 uciekając pr r. d atakiem  
Rosjan w okolicy BerestoczKa trafiony 
kulą w głow ę, zm arł W d raża  się po 
stępow anie ceHm udow odnienia  zaszłej 
śm ierci zaginionego. W ydaje się ogólne 
w ezw anie, abv  u w iaJo  ń j t i )  Sąd do 
trzech  m iesięcy o zaginionym . Po  up ły 
wie pow yższego czasokresu  będzie ro z 
strzygn ię te  o dow odzie zaszłej śm ierci.

Sąd okręgow y. O ddział \ .
R zeszów , )x sierpnia 19J4. 5542
T. 139/244. Edmund Kwapiński, u ro 

dzony w P io trkow ic, jako żołnierz W . 
P„ zaginął na wojnie w 1920. Celom 
uznania go za zm arłego i rozw iązan ia  
m ałżeństw a, w zy w a się, by do pół roku 
od ogłoszenia udzielono w iadom ości o 
nim sąd o w i albo kuratorow i dr. Jan 
kow skiem u, adw okatow i w e  Lw /wie.

Sąd (.kręgow y cyw il'ty , O d d d a ł VII.
Lwów , dniu 1S. czerw ca 1924. 5489
T. VI. 266,24. K aczm arczyk Józef, 

rolnik** K rzyszkow ic (W ieliczka), p rzy 
dzielony 1914 do 28 p. p., nie daje zna
ku życia. W draża jąc  postęp uwanie c e 
lem uznania w ym ienionego za zm arłe
go. og łasza się w ezw anie, aby  udziciono 
sądow i w iadom ości o nim i w zyw a go, 
aby  p .zed  tym  sądem  staw ił się, lub w 
inny sposób uw iad muł o s \\ em ż y d i .  
Sąd na ponow ną prośbę po 5. kw ietnia 
1925 rozstrzygnie  w niosek. .6577

Sąd okręgow y cyw ilny.
K raków , 8. sierpn ia  1924.
T. 6/24. W asyl G urej, O leksy, urodzo 

ny 12 sierpnia 1890 w T udtow ie pow iat 
Kosów, jako żołnierz ukraiński paść 
miał trag iczną  śm iercią p rzy  rozb iera
niu g ranatu  n iedaleko Żmeryniki za  k o r
donem. Z arządzając pow yższe postępo
w anie ogłasza s :ę w ezw anie, aby  udzie
lono w iadom ości o  zaginionym  tut. S ą 
dowi aibo kura to row i adw . dr. b r a n ż o 
wi w  K asow  e. 5552

Sąd okręgow y.
k ołom yja, 29 lu tego 1924.

T. 116/24. Józef Domin, urodzony w 
B ziance 1870, zarm eszkały  w  R osenbur- 
gu, pow ołany do  św iadczeń w ojennych, 
1915 zaginął. W zyw a się b y  do poł ro 
ku od ogłoszenia Sądow i ąlbo D obrzań
skiemu, adw okatow i w  P rzem yślu , ku 
rato row i i obrońcy  w ęzła  m ałżeńskiego 
udzielono w iadom ości o  zagininwm. 5587 

Sąd  okręgow y.
P rzein j śl, 19 sierpnia 1924,

T. 24/24/2. T ym ko Sewczuik, syn. W a 
syia. urodzony Kociubiriczyki 1878. b y 
ły żołnierz austriack i, b ra ł udział w  
w ojnie św iatow e], od 1915 ś'a.d za nim 
zaginął. W drażają*  postępow a Me celem 
uznania go za zm arłego, w zyw a się o 
udzielenie w iadomości o zaginionym  S ą 
dowi albo dr. H orbaczew skiegnu w 
C zortkcw ie do 15 stycznia 1925. 5539

Sąd okręgow y. O ddział IV.
C zo itków , dn a 16 czerw ca  1924.
T. 83/24. H nat P elw ecki syn Andrija 

urodzony 1. stycznia 1882 w Sosulów ce, 
by ły  żołnierz an s tr od roku 1916 ślad 
po n.iin zaginął. W drażając postępow a
nie celem uznania go za zm arłego w zy 
w a się o pow iadom ienie Sądu lub k u ra 
to ra  d ra  H aistucha w C zortkow ie do 
dw a 20 m arca 1925 5496

Sąd okręgow y. O ddział IV.
C zort! ów , dnia 12 w rześnia 1924.

T. VI. 261/24. C ekiera  Ludw ik, ro l
nik z Paczółtow ic (C hrzanów ), p rzy 
dzielony 1914 do 3 p s trze lców  kon
nych, nie daje znaku ż y t a .  W drażając  
postępow anie celem  „znania wymienio
nego za zm arłego ogłasza się w ezw a
nie, ab y  udzielono Sądow i w iadomości 
o nim i w zyw a go. aby przed tym  S ą 
dem staw ił się lub w inny sposób uw ia- 
darwł o sw em  życia. Sąd na ponow ną 
prośbę po 5 kwietifla 1925 rozstrzygnie  
wniosek. 5576

Sąd okręgow y cjtw ilny.
K raków . 6 s ie rp tra  1924.

L. cz. T. V. 143/24/4. D yzm a Tam a. 
.urodzony 1873 w W ęgliskaeh powl -t 
L i ńcut, przydzielony dc 28 pułku pospo
litego ru szan a , pełnił służbę w  P rz e m y 
ślu, 1915 dostał się do niewoli ro sy j
skiej, p rzebyw a! w S am arkordzie  w 
Azji środkow ej, w p a ^ d z trn ik u  1918 
zucjadrowal, oddany do szpital'a w Sa- 
m arkandzie zm arł. W drażaj ic postępo
w anie celem  uznania go za zm arłego, 
w zyw a się. ab y  zaw iadom iono Sąd * 
zagonionym. 5584

Sąd okręgow y.
R zeszów . 25 czerw ca 19-4.

T. 184/22. W asyl M ilewski, s. F ran 
ciszka, urodzony 8. lutego 1879 B erezów  
Niżny, pow iat Kosów, jako żołnierz 36 
p. obr. kraj. austr. w b tw ie 1914 roku 
pod Miliale na Buków .nie ciężko ran io
ny  w lew ą pierś, pozostał ną pobojo
wisku i odtąd słuch o  n tu zuguiąt. Za- 
•wrado-inić tu t. Sąd lub adw okata  Dra 
Sitnfckiego w Jabłonow ie. 5551

Sąd okręgow y.
Kołomyja. 3. październiki} 1922.
T. \  1;«21.3/24. S cwIooa/ Józef, w yro 

bnik z L eszczyny  (Bochnia) p rzydzielo
ny 1915 dio 10 p. pospoj. ruszenia nic da
je znaku życia. W drażając  postępow a
nie celem uznania w ym iecionego za 
zm arłego ogłasza się w ezw anie, ab* 
dizieloimo Sądow i wiadomości o nim 
w ziiw a go aby  przed tym  Sądem s ła 
w ił się lub w inny sposóli uwiadomił o 
sw em  .życiu. Sąd na ponow ną p n ś b ę  
po 5 kw ietn ia 1925 rozstrzygn ie  w nio
sek. 5570

Sąd okręgow y cyw ilny.
K raków . 16 bp za 1924._______________

ZAMIENIĘ lub sprzedam  willę 7 pokoi, 
kuchnia, spiżarnia, trz y  w erandy, 

stajnia, w ozow nia itd., około 2 morgi 
ogrodu (sad, ogród w arzyw ny , kw ia
tow y ; w okolicy podgórskiej, pow iat 
Dolina na taką sam ą lub m niejszą w e 
Lw ow ie. W iadom ość: Kainpiama 5,
drzw i na lew o m iędzy 3— 4 popot.

5523-3
~  -------—s    ---

W alne Z grom adzenie członków  Spół
dzielni spożyw czej „44 ‘ wc LvvoN'e z 
odp. udz. odbyte  dnia 10 i 24 hpca 1924, 
uchu ahło likw idacię spółdzielni.

Niniejszem w zyw a się w szystkich 
w ierzyć eli, aby zgłosili swfe pretensje 
u likw idatorów  w lolkalu spółdzielni, na 
L ew andów ce. 550ó-3

Z arząd.

PRZETARG.
O ku-gow v Z akład gospodarczy Nr. 6 

w e Lw ow ie sp rzeda  w dniu 10 paź
dziernika 1924 o godzinie !0. d rogą uie- 
cgian iczoucgo  p rzetargu  pu>eiiKV-g -  
przedm ioty n ieużyteczne dla w ojska a 
m ianowicie:

47 par Aztylpów brezen tow ych  
3 p a ry  butów kaw aileiyjskich 
3 p ary  buitów rybackich  gum ow ych 

47 sztuk  szelek do ladowmic 
1 sznur żandarrnski 

17 bluz sukiennych 
61 s t t  uk p ła szczy ; ‘m amp u[o w an t ch 

8 paT spodin/i austriackich
1 opaska n a s z y ję
2 m anierki szk'ai>e

38 m anierek b laszm ych  (różnel 
136 pasów g łóL uych , parcianych. 
O ferty  n.i całą ilość, w zględnie na 

pojedyncze przedm ioty  należy złożyć w 
zalakow anych kopertach z napisem : „O- 
f«Vta na zakupno przedm iotów  liieuży- 
■tetMhych dla v oiska" ii najpóźniej do 
dnia 10 października b t. godz. 10. w biu
rze O krego\\<go Zakładu gospodarcze
go Nr. ii we Lw'ov. :e p rzy  ulice Jana w- 

I skiej I. 5.
j V adjun? w w ysokości 5% kw oty  za- 
! oferow anej sk ładać należy w kom sji go 
| spodaiczej O. Z. O. Nr. 6. Lw ów , ul Ja- 
j nnwi.ka 1. 5.
1 Pokw itow anie na w:aJium  dołączyć 

do oferty .
Nu w ypadek  przyjęcia oferty , zaku

piony tow ar wimen być zab rany  do dn : 
7 (siedmiu) od d a tv  zatw ierdzen ia  oA ez 
szernstw oijn itendentu iy  O. K. Nr. VI.

W rnzic negatyw nego  wyn*ku p rze
targu  pisemnego, nastąpi w  tym  samym 
dniu i miejscu p rze ta rg  ustny, do k tó /c  
co £oSt,uną dopuszczeni tylko o fe re ib . 
k tó rzy  Jy-nieśli oferty  pisem ne. Obligo 
14-ęie dni. -

Pow yższe  przedm ioty  oglądać m o
żna na miejscu w  m agazynie m unduro
w ym  O. Z. G. Nr. 6. U'e Lwow ie, ul. Ja- 
ip w sk a  1. 5 za poprzedniern zgłoszen;em 
się u kierownikaf m agazynu. _'-który n- 
dzieli rów nież ew entualnych iuform acś 

Term hi usunięcia zaktu>rMiveh p rzed
miotów oziićŁCza się na dni 6 ou d a tv  za
wiadomienia o 7>rzi jęciu oferty . 5 5 P -?

O kręgnw y Zakład gospudarczy Nr. 6.
L w ów  L. 6790/24.

r Z 9 f 3 l c ! e . ą S z G X u t k a <c

WYSiENKI HERB3CI9NE
Z NAJLEPSZYCH GATUNKÓW HERBAT 
CEYLOŃSKICH I CHIŃSKICH — POLECA

HANDEL HERBATY I KAWY 66j;

E D M U N D A  R I E O L A
LWÓW, ulica RUTOW SKIEGO liczba 3

ODDZIAt WĘGLOWY
BANKU ZIEMIAN S. A.

w e  L w o w i e  ul. Kopernika L. 4. telefon 156 i 832. 
w  K a t o w i c a c h ,  ul. Jana 14, telefon 1210.
o b j ą w s z y  z a s t ę p s t w o  na W sc h o d n ią  łW alopoIskę k o nc ern u  
w ę g l o w e g o  „ G I E S C H E “ S ółka A k c y jn a  na G ó rn y m  Śląsku, s p r z e 
daje w eg iel ten w e  w s z y s t k i c h  s o rty m e n ta c h ,  u z n a n y  ogóln  e 
dla s w e j  w y d a j n o ś c i  k a lo r y c z n e j  Z A  N A J L E P S Z Y ,  tak w  w a g o 
n o w y c h  ilo ś c ia c h  jak . też de taj ic n yc h  i z dostawę przed dom'

Na ią^a^e udziela k r r d y ln  wekslowego, a także o d 
daje węgiel na spłaty w 6 i w ęcej ra ta ch  m iesięcznych.
D a instytucji, zakładów przemysłowych, kooperatyw  i o sprze- 
dawców przy stałych dostawach większych ilości speejaL ne  
w a r u n k i i  opnsry c e n n ik o w e  do osobnego uirówienia.
5618
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